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Mgr. O. ROTENSTREICH
Jerozolima

OBECNA SYTUACJA BANKÓW W PALESTYNIE
Panika, wywołana echem konfliktu włosko-abisyńskiego i obawą 

współudziału Anglji w wojnie na morzu Śródziemnem, doprowadziła, jak 
wiadomo, do małego runu na banki w krajach Bliskiego Wschodu. Jak­
kolwiek wszystkie banki, zarówno małe, jak i wielkie, potrafiły się utrzy­
mać, mimo wycofania poważnych kapitałów — doszło jednak naskutek 
tego do bardzo przykrego zjawiska dla życia gospodarczego — do ogra­
niczenia kredytów. Około półtora miljona funtów wycofano w dniach pa­
niki z banków palestyńskich. Rzecz jasna, że obawa przed dalszemi wstrzą­
sami wywołała wśród banków konieczność upłynnienia rezerw, wstrzyma­
nia się z inwestycjami i tem samem ograniczenie kredytów. To też za­
gadnienie kryzysu w Palestynie jest zagadnieniem par excellence kredy- 
towem.

Jak wiadomo brak w Palestynie ustawodastwa regulującego kapitał 
banków. Podczas gdy ustawodastwo polskie zna minimum kapitału dla 
spółek akcyjnych, trzeba w Palestynie nie więcej niż 7 osób o jakimkol­
wiek kapitale dla założenia takiej spółki. Stan taki doprowadził do hy- 
pertrofji małych banków (obok banków spółdzielczych, spełniających 
całkiem inną rolę), co w ostatnich czasach zaprząta też umysły naszego 
ministra finansów i jego pomocników, którzy myślą o wydaniu ustawy 
ustalającej minimum kapitału dla banków.

Brak nam statystyki dokładnej o stanie banków w Palestynie. Rząd 
dopiero obecnie przystępuje do zorganizowania departamentu statystycz­
nego. W sprawozdaniu naszego ministra skarbu za rok ubiegły znajduje 
się pewnego rodzaju statystyka stanu banków z początkiem r. 1935. Brak 
jednak w tej statystyce cyfr dotyczących banków niepalestyńskich, tem  
samem największych banków (Barclay‘s Bank, Anglo-Palestine, Ottoman 
Bank i Banco di Roma), działających w Palestynie.

Statystyka ta rozróżnia trzy kategorje banków. „Wielkie", których 
kapitał wpłacony (nie zaś rejestrowany) wynosi ponad 25.000 funtów pa­
lestyńskich, „średnie" — o kapitale ponad 10.000 i „małe“ —  o kapitale 
poniżej 10.000 funtów.

Liczba banków w Palestynie:
Wielkie —- 12
Średnie — 16
Małe — 50

658



Ogólna zatem liczba banków wynosiła 78. Cyfra ta nie obejmuje 
spółdzielni kredytowych oraz banków zagranicznych.

Banki wielkie Średnie Małe

w funtach palestyńskich

W gotówce 230,709 120 ,886 52,214

Korespondenci, czeki depo­
zyty w innych bankach 1,078,503 293,636 223,405

Kapitał wpłacony 681,922 207,753 144,362

Fundusz- rezerwowy 206,618 52,378 50,809

Wkłady na oznaczony czas 1,024,062 339,132 277,303

Wkłady na nieoznaczony
czas 2,104,336 891,192 703,011

Gotówka w bankach, których dotyczy powyższa tabela, wynosiła za­
tem z początkiem 1935 roku 403.809 ŁP. Stosunek gotówki do depozytów 
na nieoznaczony czas wynosił zatem przeciętnie 1 1 %, w średnich banKach 
stosunek ten wynosił 13,4%, w małych tylko 7,4%. Stosunek gotówki do 
wszystkich wkładów (zarówno na ograniczony czas jak i nieograniczony) 
jest jeszcze niższy, w bankach wielkich wynosi 7 , 4 % ,  w średnich — 9,8%, 
w małych —• 5,3%.

Rzecz jasna, że stosunek wkładów tylko do gotówki nie może być 
probierzem w tej mierze. Należy również wziąć pod uwagę wszystko to, co 
się daje w krótkim czasie upłynnić i zamienić na gotówkę. A więc gotówka 
u korespondentów oraz depozytów w obcych bankach, głównie angielskich. 
Suma ogólna tego rodzaju gotówki wynosiła z początkiem stycznia 1935 r. 
ŁP. 1.595.444. Przeciętna płynność gotówkowa banków palestyńskich wy­
nosiła zatem 37,7%, z tego w bankach wielkich 42,5% średnich 
34,5%, małych tylko 28,1%.

Polityka kredytowa banków stosuje się do sumy depozytów na czas 
ograniczony. Aktywność banku jest bowiem hamowana możliwością każ­
dorazowego wycofania wkładów na czas nieograniczony. To też przy wiel­
kiej ilości takich wkładów nie może bank prowadzić szerokiej polityki 
kredytowej, nie może inwestować dużych sum, tem samem depozyty te  po­
zostają bez wielkiego wpływu na życie gospodarcze kraju, nie przynosząc 
wielkiej korzyści.

Jak wspomnieliśmy, statystyka powyższa nie obejmuje t. zw. ban­
ków obcych, nie znamy bowiem liczb dotyczących działalności tych ban 
ków. Znamy jedynie ogólną sumę wkładów w bankach w Palestynie, na 
podstawie której możemy dojść do potrzebnych nam cyfr. Z początkiem
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roku 1935 wynosiły wkłady w bankach w Palestynie 14 i pół miljona, z tego  
około 3 miljony na czas oznaczony, a jedenaście i pół miljona na nieozna­
czony czas. Stosunek zatem wkładów w bankach miejscowych i obcych 
był następujący:

(W tysiącach funtów) Banki miejscowe Banki obce
Wkłady na nieoznaczony czas 3.700 7.800
Wkłady na czas oznaczony 1.640 1.360

36,8% wkładów znajdowało się w bankach miejscowych, 63,2% 
w bankach obcych, stosunek j/j do Yi- Ciekawe jednak, że stosunek ten 
jest zupełnie inny przy wkładach na czas oznaczony. Wkładów tego ro­
dzaju było w bankach obcych tylko 45,3% ogólnej sumy tych wkładów.

Nie ulega wątpliwości, choćby w oparciu o ułamki statystyczne, sto­
jące nam do dyspozycji, że ze stanowiska życia gospodarczego jest płyn­
ność gotówkowa małych banków niezad owo łająca. Zagadnienie banków 
małych (o kapitale poniżej 10.000 funtów) wymaga wogóle rewizji. Rząd 
dąży do ograniczenia powstawania tego rodzaju banków drogą ustawo­
dawczą. Zdaje się jednak, że raczej bardziej celową byłoby stworzenie 
związku rewizyjnego dla banków małych, na wzór Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Kredytowych. Bank mały jest, mimo wszystko, plusem w ży­
ciu gospodarczem Palestyny, gdzie wielkie banki niechętnie udzielają ma­
łych kredytów, gdzie maszyna biurokratyczna jest ciężka. Małe banki 
spełnić by mogły doniosłe zadanie w oparciu o wielki bank i o związek re­
wizyjny.

W ostatniem zamieszaniu gospodarczem odegrały Barclay‘s Bank 
i Anglo Palestine Bank dużą rolę. Rządowi jednak szło tylko o wypłacal­
ność banku tego czy innego, nie zaś o umożliwienie mu kontynuowania 
dalszej działalności. Wogóle brak rządowi kierunku w polityce bankowej. 
Rząd nie wykorzystuje swych rezerw dla pomocy gospodarczej dla handlu 
i przemysłu, zadowalniając się pożyczkami na cele rolnicze. Zdani jeste­
śmy na własne tylko siły, na pomoc naszego banku centralnego —  co, rzecz 
jasna, nie jest zdrowym objawem.

Z kwest ją bankowości i polityki kredytowej związane jest również 
zagadnienie walutowe. Banki palestyńskie otrzymują, jak wiadomo, bank­
noty wzamian za banknoty angielskie lub złoto. Tem samem życie gospo­
darcze otrzymuje nowe dewizy tylko przez eksport towarów palestyńskich 
lub napływ kapitału. System ten odpowiada potrzebom kraju, związanego 
z międzynarodowem życiem gospodarczem. Z drugiej jednak strony z roz­
wojem kraju, z rozwojem obrotów wewnętrznych, zwiększa się różnica mię­
dzy obrotem pieniężnym a potrzebami kredytowemi kraju.

Jest to problem bardzo ważny, który wymaga zastanowienia.
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Dr. B. BLUMENSTRAUCH

IMPORT PALESTYNY W ŚWIETLE ANALIZY 
STATYSTYCZNEJ

Już od kilku lat powszechne zainteresowanie, a nawet zaniepokoje­
nie budzą liczby, dotyczące handlu zagranicznego Palestyny.

Czasy obecne, które w tak silnym stopniu charakteryzuje psychoza 
obawy przed ujemnym bilansem handlowym, sprzyjają szczególnie na­
strojom pesymistycznym, wzbudzanym przez fakt, że ujemne saldo pale­
styńskiego bilansu handlowego wzrasta stale, wynosząc 4,4 milj. ŁP. 
w 1931 r., 5,4 milj. w 1932 r., 8,5 milj. w 1933 r., wreszcie 11,9 milj. 
w 1934 r. Równocześnie daje się zauważyć słaba bardzo prężność palestyń­
skiego eksportu, który zdradza dość niewielkie tendencje do wzrostu.

Nie posuwając się aż do stwierdzenia, że jest to zjawisko pomyślne, 
ani nawet obojętne, należy jednak podkreślić, że obawy są znacznie prze­
sadzone, a co najważniejsze — że sytuacja stale i w dość silnym stopniu 
ulega poprawie, i to wbrew pozorom, wynikającym z rosnącego ujemnego 
salda handlu Palestyny z zagranicą.

że zdanie powyższe nie jest paradoksem, świadczyć może proste 
zestawienie wielkości importu do Palestyny z liczbą corocznie osiedlają­
cych się imigrantów.

Jasnem jest, że kraj nieznający nadprodukcji, kraj, który nie zna 
prawie unieruchomionych zakładów wytwórczych, nie może z dnia na 
dzień zwiększyć swej produkcji na potrzeby nowoprzybywających; na to 
potrzebny jest pewien czas. Nic więc dziwnego, że poza tem, co kraj spro­
wadzał dotąd z zagranicy, musi on zakupić dodatkową ilość niezbędnych 
artykułów, aby nowoprzybyli mogli żyć i zagospodarować się.

Rosnąca z roku na rok fala imigrantów wymaga więc wciąż dodat­
kowego importu. To też wzrasta on stale.

Ilustruje to poniższa tabelka, zaczerpnięta z październikowego nu­
meru niniejszego miesięcznika:

Rok 1931 1932 1933 1934

Wartość importu
w tysiącach ŁP. 5.940 7.768 11.123 15.152

Jak wynika z liczb powryższych, wartość towarów przywiezionych do 
Palestyny w 1932 r. była większa od tejże wartości 1931 r. o ŁP. 1.828 tys. 
W następnym 1933 r. w porównaniu z rokiem 1932 wzrost osiągnął
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ŁP. 3.355 tys., wreszcie w 1934 r. nadwyżka względem roku poprzedniego 
wyraziła się liczbą ŁP. 4.029 tys. Dynamika wzrostu jest więc z roku na  
rok silniejsza.

Równocześnie wpływali wciąż nowi imigranci:

Rok 1931 1932 1933 1934
Liczba imigrantów 4.075 9.553 30.327 42.359

Każdy z imigrantów powodował wzrost importu; ponieważ w 1932 i \  
przybyło ich 9.553, wzrost importu zaś w tymże roku, w porównaniu z po­
przednim wyniósł ŁP. 1.828 tys. więc prosty rachunek wykazuje, że każdy 
nowy mieszkaniec Palestyny sprowadził z zagranicy pewną ilość towarów, 
wartości przeciętnie ŁP. 191. W roku następnym przybyciu 30.327 imi­
grantów towarzyszył wzrost importu o ŁP. 3.355 tys., a więc na każdego 
z nich przypada ŁP. 110 wartości sprowadzonych towarów. Dla 1934 r. 
otrzymujemy w analogiczny sposób sumę ŁP. 95. Widać więc, jak szybko 
i silnie spada import, obliczony na głowę imigranta.

Wniosek z powyższych obliczeń nasuwa się sam przez się: zdolność 
wytwórcza Palestyny coraz lepiej zaspakaja potrzeby jej mieszkańców, 
zarówno już osiadłych, jak i nowoprzybywających. Imigrant może z każ­
dym rokiem więcej zakupić wyrobów krajowych i w coraz mniejszym  
stopniu zmuszony jest do sprowadzania towarów zagranicznych, potrzeb­
nych do życia lub zagospodarowania się.

Przypuszczeniu, że imigracja 1934 r. była przeciętnie uboższa, niż 
imigracja 1933 r., co również tłumaczyłoby zmniejszenie importu na każ­
dego nowego mieszkańca, przeczy fakt, że w 1934 r. ilość kapitalistów, 
przybyłych do Palestyny z kapitałem powyżej ŁP. 1.000 wynosiła 29,9% 
ogólnej imigracji, gdy w 1933 r. było ich tylko 21,8%.

Trzeba więc przyjąć za pewne, że rosnąca zdolność wytwórcza Pa­
lestyny jest jedyną przyczyną zmniejszenia się przywozu, powodowanego 
przez każdego z imigrantów.

Uzyskany przy pomocy powyższych obliczeń wynik można wyrazić 
jeszcze w inny sposób, a mianowicie, że wprawdzie ogólna wartość importu 
do Palestyny stale wzrasta, to jednak ta sama wartość, obliczona na głowę 
mieszkańca, stale maleje. Bezpośrednie obliczenia w tym  sensie nie są  
jednak możliwe, gdyż ilość mieszkańców Palestyny nie jest dokładnie 
znana, a w każdym razie nie są znane dokładne zmiany tej ilości z roku 
na rok. Zamiast więc porównania wielkości przywozu z liczbą ludności, 
koniecznem się staje porównanie przyrostu przywozu z przyrostem  
ludności.

W obliczeniach pominęliśmy zresztą przyrost naturalny, a uwzględ­
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niliśmy jedynie przyrost drogą imigracji. Gdyby doliczyć do niej jeszcze 
nadwyżkę urodzin nad zgonami, wyniki uzyskane byłyby jeszcze bardziej 
jaskrawe, spadek wartości przywozu na głowę ludności jeszcze wyraź­
niejszy.

Należy jeszcze zwrócić uwagę na skład jakościowy importu pale­
styńskiego. Tak więc, jeżeli rozpatrywać wyodrębnioną w statystyce grupę 
„artykułów spożywczych, napojów i tytoniu" to znajdziemy dane na­
stępujące:

Rok 1931 1932 1933 1934

Import artykułów 
spożywczych, napojów
i tytoniu (ŁP. tysiące) 1.535 1.785 2.426 2.902

I tu wzrost importu jest znaczny: w ciągu trzech lat uległ niemal 
podwojeniu. W porównaniu jednak z ogólnym przywozem, który się prawie 
potroił, wartość przywiezionych artykułów spożywczych nie wzrasta tak 
silnie, jak pozostałych towarów. Postępując podobnie, jak przy poprzed­
nich obliczeniach, znajdziemy, że przybycie każdego imigranta do Palesty­
ny w 1932 r. powodowało wzrost importu przeciętnie o ŁP. 26, jeżeli 
chodzi o artykuły spożywcze, o ŁP. 21 w 1933 r., wreszcie o ŁP. 11 
w 1934 r. Widzimy, że spadek ten jest bardzo silny, silniejszy niż przy 
uwzględnieniu całkowitego importu, wynosząc od 1932 do 1934 r. 58% 
wobec 50%.

A więc Palestyna coraz lepiej zaspakaja potrzeby żywnościowe 
swych mieszkańców, wzrost produkcji środków spożywczych jest silniej­
szy, niż przyrost ludności, potrzeba importu stopniowo się zmniejsza. Pa­
lestyna jest coraz lepiej przygotowana do przyjęcia nowych fal imigran­
tów. Jeżeli przy tej sposobności uwzględnić fakt, że eksport Palestyny 
w zakresie środków żywności jest prawie ściśle równy jej importowi 
w tymże zakresie (ŁP. 2.865 tys. wobec ŁP. 2.902 tys. w 1934 r.) to na­
leży uznać, że już dzisiaj Palestyna żywi się sama, własną pracą jej 
mieszkańców, nie potrzebując zużywać na ten cel kapitałów, przywożonych 
Przez imigrantów, czy też w inny sposób napływających.

Kapitały te zużywane są więc w coraz silniejszym stopniu nietyle 
na sprowadzenie z zagranicy wyżywienia dla ludności, ile na zakup nowych 
środków produkcji, a więc na cele uprzemysłowienia kraju, świadczy o tem  
rosnąca w zawrotnem tempie wartość przywiezionych maszyn przemysło­
wych, która w 1932 r. wynosiła ŁP. 175 tys., w 1933 r. już ŁP. 467 tys., 
a  w 1934 r. aż ŁP. 967 tys.

I znów zastosujemy poprzedni sposób przeliczenia corocznego przy­
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rostu importu na każdego imigranta. Otrzymamy wyniki następujące: 
w 1933 r. przybycie każdego nowego mieszkańca powodowało przyrost 
przywozu maszyn przemysłowych o ŁP. 9, a w 1934 r. już ŁP. 11.

Jasnem jest, że tego rodzaju importu nie wolno uważać za zjawisko 
ujemne. Przeciwnie, jest to objaw pomyślny, świadczący o coraz silniej- 
szem uprzemysławianiu kraju, rokujący uzasadnioną nadzieją, że w przy­
szłości Palestyna coraz lepiej będzie mogła zaspakajać potrzeby wszelkiego 
rodzaju swych starych i nowych mieszkańców, przy pomocy własnego 
aparatu wytwórczego. Wtedy też jej energja będzie mogła być skiero­
wana na rozwój eksportu.

Nie znaczy to bynajmniej, że wówczas import ulegnie zmniejsze­
niu —■ przeciwnie, wzrastać będzie w miarę przyrostu ludności. Ale wów­
czas Palestyna będzie zań płacić własnemi towarami, a nie kapitałami, 
przywiezionymi przez imigrantów.

HANDEL ZAGRANICZNY PALESTYNY
Poniżej zam ieszczam y tłumaczenia 2 artykułów, ogłoszonych w  specjal­

nym numerze palestyńskim  angielskiego tygodnika „G reat Britain and The E ast“  
(dawniej ,,N ear E ast and In d ia"), najpow ażniejszego czasopism a w języku angiel­
skim, poświęconego problemom Bliskiego Wschodu.

Artykuły te są znamienne ze względu na ich charakter oraz tendencje, 
jak ie się w nich uzewnętrzniają. W spomniane w ydaw nictwo zajm ow ało do  tej 
pory stanowisko krytyczne] rezerwy wobec problemów odbudowy Żydowskiej 
Siedziby Narodow ej.

Zagadnieniem pierwszorzędnego znaczenia jest w chwili obecnej 
sprawa utrzymania równowagi w bilansie handlu zagranicznego Palestyny. 
Zarówno eksport jak i import stale wzrastają, jednak import wzrasta sto­
sunkowo silniej, a tem  samem ujemne saldo handlowe staje się coraz 
większe. W roku ubiegłym, saldo ujemne wynosiło ŁP. 12 miljonów na 
ogólną sumę obrotów handlowych w wysokości ŁP. 18,4 miljonów, podczas 
gdy w roku 1933 saldo ujemne wynosiło ŁP. 8,6 miljonów na ogólną sumę 
obrotów w wysokości ŁP. 13,7 miljonów.

Naogół jednak sytuacja nie jest tak niekorzystna, jakby można było 
sądzić przy powierzchownem rozpatrzeniu danych, gdyż szybki wzrost 
importu następuje wskutek ciągłego napływu imigrantów.

Nowi imigranci, przybywający do kraju dla zainstalowania się, 
oprowadzają cały szereg artykułów. Wielu z nich rekrutuje się z kapita­
listów , którzy przywożą ze sobą znaczne kwoty pieniężne i ten „nieuwi-
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dioczniony" przywóz jest głównym czynnikiem utrzymania równowagi 
bilansu.

Zagadnienie to coraz bardziej się aktualizuje i w najbliższej przy­
szłości stanie się ono palące, ze względu na konieczność utrzymania równo­
wagi gospodarki palestyńskiej. Problem ten powinien przeto zaprzątnąć 
um ysły sfer gospodarczych Palestyny już teraz, gdy kapitał zagraniczny 
stale przypływa. Faktem zadawalającym jest, że eksport produkcji pale­
styńskiej stale wzrasta i wielki rozwój przemysłowy kraju, który ma m iej­
sce w ostatnich latach, przyczyni się niewątpliwie do stałego powiększenia 
eksportu z Palestyny.

W r. 1934 import Palestyny wynosił ŁP. 15.426.211 wobec ŁP.
11.268.795 w r. 1933; eksport wzrósł stosunkowo w mniejszym stopniu, 
a mianowicie z ŁP. 3.801.082 w r. 1933 od ŁP. 4.400.815 w r. 1934, a więc 
saldo ujemne wzrosło z ŁP. 7.467.713 do ŁP. 11.025.396. Cyfry za pierw­
sze 4 miesiące bieżącego roku — miesiące normalnego okresu importowego, 
najlepszych miesięcy eksportowych, wykazują tę samą tendencję. Import 
w pierwszych 4 miesiącach 1935 r. wynosił ŁP. 5.838.558 w porównaniu 
z ŁP. 4.613.233 w odpowiednim okresie 1934, podczas gdy eksport wyno­
sił ŁP. 3.483.895 wobec ŁP. 2.684.548 w tym  samym okresie roku ubie­
głego, tak że saldo ujemne w pierwszych 4 miesiącach 1935 roku wynosiło 
ŁP. 2.354.663 w porównaniu z ŁP. 1.928.685 w tym  samym okresie roku 
poprzedniego.

Eksport produkcji palestyńskiej w  ostatnich czterech latach przed­
stawiał się, jak następuje:

193 1 .............. ŁP. 1.572.061 1933...............ŁP. 2.591.617
193 2 ............  „ 2.381.491 1934.............. „ 3.217.562

Eksport palestyński stale więc wzrasta, gdy przytem uwzględnimy 
niewykorzystane możliwości rozszerzenia go i na inne dziedziny gospo­
darna palestyńskiej, okaże się, że już w niedalekiej przyszłości różnice 
między eksportem a importem znacznie się zmniejszą. Wzrost eksportu 
palestyńskiego zależeć będzie przedewszystkiem od zwiększania wywozu 
pomarańcz i grejpfrutów, jak również od rozwoju i rozbudowy przemy­
słu. Naskutek niepomyślnych warunków atmosferycznych zbiór poma­
rańcz w sezonie bieżącym prawdopodobnie nie wyniesie więcej, niż w  ro­
ku ubiegłym. Należy jednak z naciskiem podkreślić, iż w  przyszłości przy 
sprzyjających warunkach atmosferycznych spodziewany jest wzrost rocz­
ny 2 miljonów skrzynek, tak, że za 10  lat należy się spodziewać, że zbiór 
wyniesie około 20 miljonów skrzynek. Jest zrozumiałem, że zbyt tak wiel­
kiej ilości owoców wyłoni szereg trudności, przytem zyski z plantacyj 
będą proporcjonalnie mniejsze, niż w chwili obecnej. W roku 1934 war­
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tość eksportowanych owoców cytrusowych wynosiła ŁP. 2.650.242 w po­
równaniu z ŁP. 2.078.361 w r. 1933. Gdy uwzględnimy, że w ciągu 5 lat 
eksport cytrusów podwoi się, tak, że nawet przy niższych cenach ogólny 
eksport wzrośnie przynajmniej o ŁP. 2 miljony.

Jeśli chodzi o eksport produkcji palestyńskiej, kilka przykładów 
wystarczy do zilustrowania obecnego stanu. Eksport makuchów w roku 
1934 wynosił ŁP. 14.637 wobec ŁP. 7.594 w roku poprzednim; odzieży —  
ŁP. 38.124 wobec ŁP. 26.959; zębów sztucznych — ŁP. 28.585 wobec 
ŁP. 23.674; wyrobów papierowych i tekturowych — ŁP. 4.141 wobec 
ŁP. 1.768; koniaki — ŁP. 5.721 wobec ŁP. 2.206. Pozatem składają się  
na eksport inne artykuły, jak biszkopty, soki owocowe, lustra, paciorki, 
wyroby blaszane, skórzane torebki, materjały piśmienne i wyroby cukier­
nicze. Na czoło zagadnień gospodarki palestyńskiej wysuwa się obecnie 
kwestja znalezienia nowych pozycyj eksportowych na pokrycie ujemnego 
salda bilansowego. Należy również znaleźć nowe rynki zbytu i dostosować 
się do ich wymagań.

Trzeba podkreślić że horoskopy dla rozwoju przemysłu Palestyny 
są jaknaj lepsze, zależne są one tylko od perspektyw na rynkach między­
narodowych. O ile te perspektywy okażą się równie pomyślne, to rozwój 
gospodarczy kraju nie napotka na żadne trudności.

TARGI LEWANTYŃSKIE —

BRAMA WYPADOWA

NA BLISKI WSCHÓD
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SYTUACJA FINANSOWA PALESTYNY
(am) Palestyna jako kraj „prosperity" stanowi uderzający kontrast 

w  porównaniu z innemi krajami w czasach powojennych.
W ciągu ostatnich 15-u lat ludność Palestyny wzrosła w przybliżeniu 

o 50%. Główne miasta Palestyny: Jerozolima, Jaffa, Hajfa, Tel-Awiw, 
rozwinęły się w ostatnich latach ponad wszelkie oczekiwania. W znacznym 
stopniu rozbudowały się rozmaite gałęzie produkcji palestyńskiej, a mia­
nowicie: rolnictwo (szczególnie plantacje pomarańczowe), handel i prze­
mysł. Gospodarka palestyńska pokrywa obecnie |/3 ogólnego zapotrzebo­
wania rynku wewnętrznego. Wzrost ludności w r. 1934 naskutek imigracji 
wynosił 47.807 osób. Ilość turystów, przybyłych w tymże roku do Pale­
styny, wynosiła 91.823. W r. 1934/35 zostało zainwestowanych w palestyń­
skim ruchu budowlanym około 6 miljonów funtów, w plantacjach cytruso­
wych —- 1 mil jon funtów. W ciągu tego roku założonych zostało 258 no­
wych przedsiębiorstw, z kapitałem zakładowym ŁP. 3.193.705 i 39 przed­
siębiorstw podwyższyło swój kapitał zakładowy z ŁP. 1.556.512 do ŁP. 
3.885.552. Wartość gruntów i budowli osiągnęła sumę ŁP. 10.379.243. Im­
port Palestyny w tymże roku wyniósł ŁP. 16.772.100, eksport zaś ŁP. 
5.402.900. W ciągu roku 1934/35 depozyty w bankach wzrosły w przybli­
żeniu z ŁP. 4 miljony do ŁP. 16 miljonów. Obieg pieniężny wzrósł z ŁP.
1.250.000 do ŁP. 5.326.228.

Poniżej podajemy zestawienie dochodów rządu w r 1934/35 w po­
równaniu z latami 1921/22 i 1928/29:

1921/22 1928/29 1934/35

w f u n t * c h p a 1 e s t v ń s k i c 1

Dochód netto 
Poczta i telegraf 
Koleje

34,457

30,438

27,395

88,471

50,089

64,895 115,866 50,089

1921/22 1928/29 1934/35

w f u n t a c h p a 1 e s t y ń s k i c h

Podatki:
Cła i akcyzy £84,543 1,112,820 2,970,831

Pod. majątkowy od gruntów i do­
mów oraz posiadł, miejskich 644,^56 379,788 477,670

Opłaty stemplowe, rejestr, firm
oraz hipoteczne 105,465 121,523 521,766

Inne wpływy 241,214 341,687 984,910

Ogółem 1,675,578 2,955,818 4,955,177



Dochody w roku 1921/22 obejm ują dodatkową sumę ŁP. 322.794 na 
spłatę długów ottom ańskich, należnych do 1 kw ietnia 1921 r.

W pierwszych latach adm in istracji cywilnej, wprowadzonej 1 lipca 
1920 r., po okupowaniu k ra ju  przez arm je  sprzym ierzone, podatki tureckie 
były nadal pobierane i unikano wszelkich zmian w system ie podatkowym. 
Przywozowa ta ry fa  celna wprowadza obecnie cały szereg zmian, idących 
w  kierunku zastąpienia dotychczasowych ceł ad valorem  przez cła specy­
ficzne. Polityka rządu również m a na celu zwolnienie surowców, przezna­
czonych dla rozw oju przem ysłu rodzimego, z przywozowej staw ki celnej. 
A rtykuły , sprowadzane przez rząd i in sty tucje  chary tatyw ne, stanowiące 
około 37,5% całego im portu w roku 1934/35, były zwolnione w przywozie 
do Palestyny z opłat celnych. Podatek gruntow y i od nieruchomości, k tóry  
poprzednio był pobierany od w artości kapitału , został w roku 1929/30 za­
stąpiony podatkiem  m ajątkow ym  m iejskim , pobieranym  z rocznego do­
chodu od m ajątku . Nowe budowle są zwolnione z podatku m ajątkow ego na 
okres 3-ch la t i stopa podatkow a od nieruchomości została zredukowana 
w roku 1935/36 z 125% do 10% . Podatek ziemski od m ają tku , k tó ry  był 
pobierany od w artości m ają tku , został również zastąpiony przez podatek 
m ajątkow y, pobierany z rocznej ren ty  dochodowej, przyczem zwolnione 
zostały z tego podatku m ają tk i ziemskie, przynoszące m ały dochód. Sum a 
podatku, pobierana na podstaw ie nowego system u, stanow i w przybliżeniu 
połowę sum y osiąganej z dawnych podatków. Cła wywozowe zostały znie­
sione już w pierwszych latach  nowej adm inistracji.

Poniżej podajem y wykaz wydatków rządu na świadczenia publiczne:
1921/22 1928/29 1934/35

w funtach palestyńskich

Koleje (łącznie z rem ontam i i inwe­
stycjam i)

Długi 6,683 819,780
33.805

126,904
Opłaty na  obronę k ra ju , policję i wię­

zienia 337,232 484,395 701,220
A dm inistracja , sądownictwo, ustawo- 

dastwo i t. p. 566,621 683,892 873,980
Opieka zdrowotna, oświata, rolnictwo 283,352 299,074 515,095
Roboty publiczne 104,395 285,282 531,639

Ogółem 1.298,283 2,572,423 2,782,643
W ydatki w roku 1928/29 obejm ują w pozycji długów ŁP. 648.823, 

jako  opłaty poniesione w związku z Długiem Ottom ańskim , nałożonym na 
Palestynę, oraz ŁP. 149.121 z ty tu łu  długu, zaciągniętego w  okresie nowej 
adm inistracji.
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W związku ze w zrostem  potrzeb nowobudującego się k ra ju  opłaty 
w wyżej podanych gałęziach adm inistracji znacznie wzrosły. Pozostaje 
jeszcze duże pole do działania w dziedzinie uzdrowienia k ra ju , podniesienia 
poziomu oświaty i rozwoju rolnictwa. W iększe budżety przeznaczone na te  
cele świadczą o s ta łym  rozwoju k ra ju . Dług publiczny Palestyny wynosi 
obecnie ŁP. 4.475.000, a  wkrótce m a być zaciągnięta nowa pożyczka gwa­
rancy jna  w wysokości ŁP . 2.000.000.

Pożyczki te  zostały zużyte w następujący  sposób:

5 % pożyczka 
gwar.

1932 — 1967

Pożyczka ma­
jąca być 

zaciągnięta

w funtach palestyńskich

Koleje 1,640,000 —

Zakup kolei od rządu W. B ry tan ji 1,000,000 —
Budowa i ulepszenia portów 1,488,000 —
Budowle publiczne, telegrafy , telefony, kontro­

la, koszty związane z zaciąganiem  pożyczek
i t. d. 369,375 —

Przesiedlenie bezrobotnych Arabów — 250,000

Roboty drenażowe i irygacyjne w Jerozolimie 
i H ajfie , dostaw a wody dla Chebronu i ba­
danie nowych źródeł wodnych — 933,000

K redyty  rolne — 200,000

Budowa doku naftowego — 210,000

Budowa publicznych budowli, łącznie z pocztą
w Jerozolim ie i in. 407,000

Ogółem 4,497 375 2 ,000,000
W pływy rządu palestyńskiego z 5 % -owej pożyczki gw arancyjnej

zostały zużyte w głównej części na wykupienie koncesji kolejowej J a ffa — 
Jerozolim a w wysokości ŁP. 219.145, i na spłacenie sum y ŁP. 1.000.000 
rządowi b ry ty jsk iem u za przejęcie kolei, wybudowanej podczas okupacji 
przez nową adm inistrację.

W ciągu osta tn ich  15-u la t w Palestynie dochody z kolei, poczt, tele­
grafów, wynosiły ŁP. 2.250.000, przyczem ŁP. 814.388 wydano na pokry­
cie Długu Ottomańskiego, udzielonego Palestynie przed wprowadzeniem 
nowej adm inistracji.

W edług zestaw ienia na dzień 31 m arca 1935 r. nadw yżka dochodów 
nad w ydatkam i wynosiła ŁP. 4.733.555. Rząd obecnie rozpatru je  spraw ę 
zużytkow ania nadwyżki budżetowej. Je s t rzeczą ważną, aby nadwyżka 
dochodów rządowych lokowana była przeważnie w funduszach rezerwo­
wych, a  następnie w inw estycjach koniecznych dla dalszego rozwoju kraju .
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Rezerwa winna stanowić kap ita ł równy przeciętnem u rocznemu dochodo­
wi, k tó ry  na  podstawie obliczonego dochodu na  r. 1934/35 powinien w y­
nosić około ŁP. 3 miłjonów.

Dr. S. STENDIG

NOWE KSIĄŻKI 0 PALESTYNIE
1. Równocześnie z m oją książką „Polska a  Palestyna" ukazała się 

książka i n ż .  J ó z e f a  P r u c h n i k a  p. t. „Przyszłość Palestyny  ze 
stanow iska przyrodniczego". Książka ta  je s t  dalszym dowodem olbrzy­
miego zainteresow ania, jakiem  św iat nieżydowski darzy nową Palestynę. 
Tym  razem  patrzy  na Erec w ybitny fachowiec-agronom, wywody jego są 
dlatego dla nas tem  ważniejsze, że au to r porusza zagadnienie w chwili 
obecnej najisto tn iejsze dla Palestyny, mianowicie problem  Palestyny 
rolniczej. Szybka urbanizacja Palestyny nie cieszy nas, a uprzem ysłowie­
nie k ra ju , jakkolw iek wskazane, wym aga pewnej równowagi gospodarczej, 
ta  zaś nakazuje dbać o rozwój rolnictwa i o rozbudowę wsi. D latego cie­
kawi nas, co Pruchnik  mówi o tem  zagadnieniu. A wywody jego tem  są 
ciekawsze, ponieważ au to r był w Palestynie i je s t  wybitnym  gleboznawcą.

P raca  P ruchnika przypom ina elaborat sem inaryjny na wydziale 
rolnym  jakiegoś un iw ersy tetu ; je s t tu  wstęp, zakończenie, uwagi i w y­
niki badań, są konkluzje m ianow icie: jeśli się chce powiększyć siłę re ­
cepcyjną Palestyny, naogół m ałej, wielkości nieledwie trzech polskich 
województw, należy poznać palestyńską przyrodę, innemi słowy: palestyń­
ską glebę, wyzyskać natu ra lne  bogactwa k ra ju  i prowadzić racjonalną 
gospodarkę intensyw ną, opartą  na wynikach nauki. I nietylko to, jeśli się 
chce uzyskać praw a do k ra ju  naturalne, bez oglądania się na praw a p i­
sane, należy współpracować z przyrodą palestyńską, a  ta  współpraca da 
tak ie  wyniki, że s tan ą  się pom ostem  we współżyciu z A nglją, a  co waż­
niejsze — z Arabam i.

Jeśli można mieć zastrzeżenia co do ujęcia politycznego kw estji, to  
trudno nie dodać rac ji autorowi, że racjonalna gospodarka w k ra ju  wzmóc 
może im igrację oraz powiększyć siłę absorbcyjną Palestyny.

M otto „ E t renovabim us faciem  te r ra e “ przew ija się w całej pracy,
0 to  isto tn ie  chodzi, by dźwignąć k ra j z wiekowego zaniedbania na od­
cinku rolnym, by wzmóc jego w ydajność i przekształcić go na  żyzne sady
1 ogrody. Słowem, by  z gospodarki ekstensyw nej, arabskiej, przejść do 
intensyw nej, europejskiej.

Książka P ruchnika je s t oczywiście „kaw ałkiem 41 palestynografji,
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znajdujem y bowiem w niej wykresy, mapy, rysunki, s ta ty styk i, w nie­
wielkiej wprawdzie liczbie, ale ilu s tru ją  one nam  dosadnie, ja k ą  jes t 
gleba Palestyny obecnie i czem ona może być, gdy zwrócimy się do niej 
z całą energ ją  i domagać się od niej będziemy — recepcji. A ta  wszak 
je s t  zagadnieniem  centralnem , niebliskiem wprawdzie, ale zagadnieniem  
kapitalnem .

P raca  Pruchnika opiera się na bogatej literaturze fachowej, poda­
nej na końcu, a  co ważniejsze na bogatem  doświadczeniu m eljo rato ra  na 
Polesiu, co zbliża obserwacje jego do terenów  Hule, czy W adi Chaw arit. 
Zamieszczone niektóre fo tograf je  ożywiają tekst, a całość przedstaw ia się 
dodatnio. Keren H ajesod zrobił dobrze, w ydając pracę Pruchnika. P rzed­
mowa A braham a Lewinsona przedstaw ia nam  nowego sym patyka naszego 
dzieła.

2. Steim atzkys Palastina-Fiihrer, któ ry  ukazał się właśnie w J e ­
rozolimie pióra Z e w a  V i 1 n  a y i D - ra  A. B o n n e g o  to  rzecz 
zgoła inna, przypom inająca żywo „Neues Palastina-H andbuch Jezajasza 
P ressa , k tó re  w ydała wiedeńska „F iba“ przed niedaw nym  czasem. N a 
tych  łam ach była już  o tem  mowa (vide num er styczniowy 1935: mój 
a rty k u ł „W śród książek o P alestyn ie"). Przewodnik Steim atzkyego różni 
się jednak  od P ressa, zresztą znakomitego. Nowością je s t tu  nie układ 
i treść  oraz rodzaj opisów, lecz wyodrębnienie m ap z tekstu  i przeznaczenie 
dla nich osobnej pochewki na okładce w ew nętrznej, końcowej. To urzą­
dzenie je s t  bardzo celowe dla tu ry sty , bo każdej chwili może on odłączyć 
m apę od tek s tu  lub czytać dany tek s t i szukać jego w ykładnika na mapie. 
Celowe też je s t  i nowe zamieszczenie na odwrocie m apek alfabetycznego 
spisu ulic i budowli Tel-Awiwu, H a jfy  i Jerozolimy, bo indeks tak i po­
zwala w  jednej chwili odnaleźć wszystko dzięki układowi indeksu syste­
mem współrządnych. Szkoda tylko, że m apa samej P alestyny  pozbawiona 
je s t  takiego indeksu, a wszak turyście bardzo zależy na  szybkiem odnale­
zieniu miejscowości k ra ju , do k tórej się wybiera, a  o k tórej może nigdy 
nie słyszał. Dlaczego legenda m ap je s t angielską, skoro cały tek s t książki 
je s t  niemiecki, niewiadomo, w ypada przypuszczać, że autorow ie oparli się 
o m apy rządowe. Mapa Palestyny  je s t dość plastyczna, m apki m iast zaś 
jednokolorowe, co nie pozwala się zorjentow ać w izohypsach. Przewodnik 
ten  wydany został i w języku hebrajskim , angielskim , obecnie przygoto­
w uje się wydanie francuskie, podnieść jednak  należy z uznaniem, że wy­
danie niem ieckie ukazało się całkowicie w  Palestynie, przy zachowaniu 
tak  szaty  zewnętrznej, ja k  i w artości naukowej. A ta  nie pozostawia nic 
do życzenia, bowiem wszelkie dane opierają się na  źródłach fachowych, 
ja k  u P ressa  i H e rm a n n a  „Pa!astinakunde“, k tó ra  na tem  szczególniej­
szą zasługuje uwagę, że je s t jedynem  kom pendjum.
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3. Dzieło to  ukazało się również w roku 1935, nakładem  „Fiby" 
we Wiedniu. Je s t ono system atycznem  przedstaw ieniem  całej wiedzy
0 współczesnej Palestynie. W 5 częściach omawia ono geograf ję  Palestyny, 
dem ografję (B urgerkunde), dzieło odbudowy i h isto rję  k raju . A utor, zna­
ny z reportażu „Palastina wie es w irklich is t“ i dopiero co wydanej książki 
„Palastina von heute, L icht und Schatten" dał nam  syntezę, obejm ującą 
wszystko, co o współczesnej Palestynie wie nauka. Łatwo zrozumieć, że 
takie kom pendjum  służy zupełnie innym celom, aniżeli wszystkie prze­
wodniki, które się w Palestynie i poza nią, naw et w Polsce, ukazują. Je s t 
to poprostu naukowa palestynografja , jak iej dotąd nie mieliśmy, że pew­
ne wiadomości s ta ją  się przestarzałem i w podręczniku, bo tak im  je s t 
„Palastinakunde“, to  leży w sferze samego tem atu , k tó ry  je s t tego ro­
dzaju, że się m a doi czynienia z krajem , zm ieniającym  swoją s tru k tu rę  
demograficzną i gospodarczą niemal z godziny na godzinę. W palestyno­
g ra fji jednakże o to  chodzić nie może, a raczej o zrąb wiadomości stałych
1 niezmiennych, a  tem  sam a geografja, reszta uzupełniana być m usi da- 
nemi świeżemi, k tórych dostarcza prasa codzienna. Cztery tom y poświęca 
au to r samemu tem atow i, a w piątym  dokonuje pracy niezwykle potrzeb­
nej, mianowicie zestawia cala lite ra tu rę  przedm iotu, zaopatrując ją  a lfa­
betycznym indeksem  nazw osób i miejscowości. Liczne mapy, a nade- 
wszystko osobna wielka m apa au to ra  „G eneralkarte von Palastina", w y­
kresy, tabelki, przekroje, szkice, aczkolwiek bezbarwne, sta ty styk i, peti­
towe uzupełnienia i odsyłacze znakomicie u łatw iają  korzystanie z kom­
pendjum . W ytw orna szata zewnętrzna, dobry druk i papier uprzyjem niają 
lekturę przedmiotu. „Palastinakunde" winna dlatego być przetłumaczona 
na język hebrajsk i i polski, bo dzięki tem u mogłoby dzieło to stanowić po­
ważne źródło studjów  palestynografji.

4. „P alastina  heute — Licht und Schatten", pióra H. Herm anna, 
k tó ry  je s t specem dzisiejszej Palestyny. Nie tyle przez reportaż „Palastina 
wie es wirklich is t“ , nie ty le przez „Palastina heute, L icht und Schatten", 
ile przez swoją „Palastinakunde". Kto zna reportaż au to ra  z r. 1933 pozna 
odrazu, że „P alastina  heute", k tó rą  wydała „H am atarah“ w Tel-Awiwie 
z okazji 15-lecia Keren Hajesodu niedawno tem u, je s t  siostrzycą tego 
dzieła. O wiele m niej tu  obrazów, o wiele mniej tekstu , inne podejście, 
ale narratyw ny charak ter, reportażowe ujęcie, powieściowe szkicowanie 
faktów i osób, pozostało jak  tam , z tą  różnicą, że au to r dokonał tu  wyboru 
zagadnień i rzeczy, naśw ietlając je  zlekka krytycznie. I tu  przem yca m a­
te r ia ł statystyczny, dane konkretne daty  najnow szej, ale czyni to  nie- 
spostrzeżenie, bo chodzi mu o to, by się w książce te j czytało o dzisiejszej 
Palestynie bez nudów, ja k  się czyta zwykłą powieść, k tórej tem atyka za j­
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mu je  dla siebie. Zabierając się do czytania, sądziłem, że cienie, k tóre au tor 
aż w ty tu le  zapowiada, zaciemnią cały horyzont palestyński, w toku jed ­
nak czytania różnych scen, nieraz zabawnych bardzo ( ja k  np. nielegalna 
grupa im igrantów  lwowskich, przeprawiona przez szczwaną grupę sy ry j­
skich Arabów, udaje się nocą do Metuli, idąc w ślad św iatła w m niem a­
niu, że n a tra fiła  na siedzibę żydowską w „national hom e“, wpada na po­
sterunek policji b ry ty jsk ie j, zabawiającej się spokojnie za stołem ), prze­
konałem się, że św iateł je s t tyle w dzisiejszej Palestynie, że przesłaniają 
cienie w zuplności, choć ich nie brak  i au to r je  re je s tru je  skrzętnie. Za­
bawne są ty tu ły  ustępów poszczególnych, lapidarne, treściowe, n p .: sie 
wandern, die F uhrer, die K ritiker i t. d., nowością są ty tu ły  każdej s tro ­
nicy, niem niej charakterystyczną, jak  tam te, a całość tych  8 rozdziałów 
daje przytem  w szystkim  całość wyraźną, dostatecznie orjen tu jącą  w prob­
lem atyce i w obliczu dzisiejszej Palestyny. Mam wrażenie, że tego rodzaju 
reportaż-powieść, coś w stylu Knickerbrockera, u nas Nowakowskiego, ccś 
na podobieństwo „Bunimel-Biicher" wiedeiiskiej Fiby, je s t  inowacją do­
brą, bo książka tak a  w krada się w ręce czytelnika sama. Pomysłową jes t 
m apa na końcu książki, poglądowa, opisowa.

Ruch budowlany w Palestynie
(pw) Ruch budowlany wykazuje nadal sta ły  i system atyczny roz­

wój, co je s t  zdrowym objawem rozw ijającego się życia gospodarczego Pa­
lestyny.

Rząd palestyński ogłosił ostatnio dane, dotyczące ruchu budowlane­
go za r. 1934. Za w yjątkiem  Ramala, Bejzanu, Dżenin, Beer Szewa i Bet 
Dżila, ruch budowlany wykazuje we wszystkich m iastach żydowskich, m ie­
szanych i arabskich poważny wzrost. Szczególnie wielki wzrost w te j dzie­
dzinie zaznaczył się w Tel-Awiwie. A mianowicie wynosił on w r. 1934 
ŁP. 2.578.000, wobec ŁP. 1.766.000 w r. 1933. Budownictwo w Ja ffie  
w r. 1934 przedstaw iało w artość ŁP. 841.000, wobec ŁP. 248.000 w roku 
1933, w Nablus ŁP. 10.500, wobec ŁP. 5.300, w Akko — ŁP. 35.135 wobec 
ŁP. 10.720, w Petach-Tikw a — ŁP. 179.112 wobec ŁP. 81.800, w R am at 
Gan — ŁP. 180.000 wobec 50.000. Znaczny wzrost wykazał również ruch 
budowlany w osiedlach żydowskich. I tak  w Rechowot wzrósł on z Ł. P. 
34.170 w r. 1933 do ŁP. 103.200 w r. 1934, w Riszon le Zioń z ŁP. 12.000 
do ŁP. 93.000.

Znaczny spadek ruchu budowlanego wykazała Jerozolima, a miano­
wicie: z ŁP. 2.118.843 w r. 1933 do ŁP. 1.239.906 w r. 1934. Znaczny ten  
spadek stw ierdzony na podstawie danych rządu palestyńskiego nie je s t
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jednak ścisły. W ynika on w wielkiej mierze z zastosowania nowych m e­
tod obliczania wysokości ruchu budowlanego przez m ag is tra t Jerozolimy.

Dane te w skazują dobitnie, iż pomyślny rozwój ruchu budowlanego 
daje się również zauważyć i w m iastach arabskich.

Rozwój przemysłu tytoniowego w Palestynie
(pw) Przem ysł tytoniow y zajm uje coraz to  ważniejszą pozycję 

w ogólnej produkcji palestyńskiej. Przem ysł ten  w trzecim  kw artale b. r. 
wzrósł do 200.00 kg. w porównaniu z drugim  kw artałem  b. r. wzrost ten 
wynosi więcej niż J/ j.

Rozwój poszczególnych gałęzi przem ysłu tytoniowego, przedstaw iał 
się, jak  następu je:

I kw art. 1935 II kw art. 1935 III kw art. 19
w kilogram ach

Popierosy 172.046 149.061 205.062
Tabaka 3.996 4.503 4.869
Tombak 20.163 23.723 23.948
Cygara 469 388 353
Inne wyr. ty t. 2.333 2.310 2.192
Ogółem 199.907 179.985 236.424

W pierwszych trzech kw artałach b. r. produkcja wyrobów ty ­
toniowych w Palestynie w porównaniu z tym  okresem  r. 1934 przedsta­
w iała się, ja k  następu je:

9 mies. 1934 9 mies. 1935
w kilogram ach

Papierosy 475.288 527.109
Tabaka 12.366 13.368
Tom bak 52.454 67.834
Cygara 638 1.210
Inne wyr. ty toń . 16.009 6.835
Ogółem 556.755 616.316

Ja k  wynika z powyższych danych, produkcja tabak i i tom baku wzro­
sła  w bieżącym roku, natom iast produkcja cygar spadła, mimo podniesie­
nia wwozowej staw ki celnej na  importowane cygara.
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Rozwój przemysłu chemicznego
w Palestynie

(pw) W Palestynie poza „Palestine Po tash" L td. Nowomieńskiego, 
istn ieje  cały szereg drobnych przedsiębiorstw  chemicznych. Rozwinął się 
również ostatn io  przem ysł farb iarsk i. F arb iarn ie  takie istn ie ją  w Tel- 
Awiwie i w Jaffie , k tóre wykazuje pomyślny rozwój. O statnio powstała 
fabryka laków w Jerozolimie oraz takaż fabryka w M ifrac H ajfa. Lak 
produkcji palestyńskiej dorównywa wyrobom zagranicznym  pod wzglę­
dem  jakości. Tem się też tłum aczy w ypieranie tych  ostatn ich  z rynku pa­
lestyńskiego. Obecnie w Palestynie istn ieje  6 laborato rji farm aceutycz­
nych, k tó re  rozszerzają zasięg swej produkcji. P repara ty  wspomnianych 
laboratorjów  odznaczają się swą wysoką jakością. W ciągu ostatn ich  2-ch 
la t pow stały również 2 większe fabryki m ydła oraz fabryka oleju w Nach- 
la t Icchak. Do przem ysłu chemicznego należy również zaliczyć istniejące 
3 fabryki konserw owocowych i warzywnych w Tel-Awiwie i N atan ji. 
W 1935 r. pow stały fabryki, produkujące rozm aite proszki do pieczenia, go­
tow ania i t. d. i inne a rtyku ły  spożywcze. Do tegoż przem ysłu zalicza się 
również fab ryka ,,F ru tarom “ w M ifrac H ajfa , produkująca ekstrak ty  owo­
cowe. Je s t to pierwsza tego rodzaju fabryka w Palestynie. P rodukcja tej 
fabryk i je s t  szczególnie nastaw iona na eksport. Dla uzupełnienia obrazu 
przem ysłu chemicznego palestyńskiego, należy wspomnieć i o produkcji 
kleju, pasty  do zębów, do obuwia, płynów do czyszczenia m etali, k tóre to 
a rty k u ły  poprzednio sprowadzane były z zagranicy. Mimo pomyślnego 
rozwoju przem ysłu chemicznego w Palestynie, należy podkreślić, iż jego 
rozbudowa nie była proporcjonalna do ogólnego rozwoju przemysłu pale­
styńskiego.

RYNKI BL. WSCHODU —  

RYNKAMI PRZYSZŁOŚCI
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Konferencja Prasowa, zwołana przez Połsko-Palestyńską Izbę H an­

dlową w dniu I I  b. m. wywołała wielkie zainteresow anie całej p rasy  
zarówno żydowskiej, ja k  i polskiej, a  to w związku z wybuchem wojny 
włosko-abisyńskiej i obecną sy tuac ją  gospodarczą Palestyny. P rasa  sto­
łeczna i prowincjonalna zamieściła obszerne sprawozdania o konferencji, 
podając szczegółowo treść  przemówień prezesa Izby, L. Lewitego i wice­
prezesa Izby, sędziego M. Friedego. P rasa  podkreśla zasługi Izby w dzie­
dzinie rozbudowy stosunków gospodarczych polsko-palestyńskich.

„Ilustrow any K u rje r Codzienny" z dnia 15 grudnia b. r. w spraw o­
zdaniu o konferencji prasowej podkreśla, iż polskie sfery  gospodarcze 
i czynniki rządowe wypowiedziały się za odpowiednią reprezentacją Polski 
w najbliższych Targach Lewantyńskich, k tóre odbędą się na wiosnę 
1936 r.

„K urje r Warszawski*1 z dn. 14 grudnia r. b. w dłuższem sprawo­
zdaniu o konferencji prasow ej podkreśla m. in. usiłowania Izby, by w W y­
staw ie Polskiej na Targach Lew antyńskich brały udział tyiko zdolne do 
eksportu firm y.

„K urjer Polski" z dnia 13 grudnia r. b. w artyku le  p. t. „Stosunki 
gospodarcze polsko-palestyńskie" omawia obecny stan  handlu polsko- 
palestyńskiego oraz możliwości penetracji gospodarczej Polski w Palesty ­
nie i w k rajach  ościennych.

„H a jn t11 z dn. 15 grudnia omawia w związku z odbytą konferencją 
prasow ą w Izbie, obecny s tan  gospodarczy Palestyny.

„M oment" z dn. 15 grudnia r. b. w sprawozdaniu o konferencji p ra ­
sowej, w skazuje na system atyczny wzrost eksportu Polski do Palestyny, 
oraz na niedogodności, istniejące w dziedzinie transportu  towarów.

„Nasz Przegląd" z dn. 14 grudnia b. r. w obszernem sprawozdaniu 
o konferencji prasowej p. t. „Sytuacja gospodarcza Palestyny a stosunki 
polsko-palestyńskie11 omawia bezpodstawność szerzących się pogłosek 
o rzekomo istniejącym  kryzysie gospodarczym w Palestynie i wskazuje na  
istniejące możliwości dla rozwoju gospodarczego tego k raju .

673



„Czas" z dn. 17 grudnia b. r. w sprawozdaniu p. t. „Rozwój stosun­
ków gospodarczych między Polską a Palestyną, w skazuje na konieczność 
należytego reprezentow ania Polski w Targach Lewantyńskich, co przy­
czyni się do dalszej rozbudowy stosunków gospodarczych między obu 
k rajam i.

„Czas“ z dn. 15 grudnia b. r. zamieszcza a rtyku ł o możliwościach 
ekspansji włókiennictwa polskiego na rynkach Bliskiego Wschodu, zazna­
czając, iż przyszłość ekspansji polskiego przem ysłu włókienniczego leży 
głównie na Bliskim Wschodzie.

Obszerne sprawozdanie zamieścił również „U nzer E kspres" z dnia
15.XII, podkreślając usiłowania Izby, by udział Polski w Targach wypadł 
j  aknajbardziej imponująco.

„Chwila" z dnia 15 grudnia b. r. zamieszcza korespondencję o odby­
te j konferencji prasow ej, om awiając sprawy, k tóre zostały na tejże kon­
ferencji poruszone przez prezesa i wiceprezesa Izby.

„Nowy Dziennik11 z dn. 16 grudnia b. r. w korespondencji z Jerozo­
lim y p. t. „Obecna sy tuacja  w Palestynie" omawia obecny stan  bilansu 
handlowego Palestyny, wskazując na wielką dysproporcję między ekspor­
tem  a im portem  Palestyny. Bilans handlowy Palestyny wykazuje stale 
saldo ujem ne w wysokości kilku miljonów funtów  rocznie. Znaczną plagą 
dla przem ysłu krajowego je s t dumping szeregu krajów , k tóry  coraz b a r­
dziej s ta je  się groźny. Palestyna nie korzysta z system u ceł preferencyj­
nych Im perjum  Brytyjskiego, stąd  też trudności konkurencyjne dla P a­
lestyny w porównaniu z innym i k rajam i Im perjum  Brytyjskiego. W dal­
szych swych wywodach w skazuje korespondent, iż przy racjonalnej poli­
tyce gospodarczej rządu palestyńskiego, przy odpowiedniem poparciu prze­
m ysłu rodzimego, a  przedewszystkiem  dzięki należytej pomocy uda się 
utrw alić podstaw y prosperity  gospodarczej Palestyny  i w znacznej mierze 
powiększyć zdolności absorbcyjne k raju .

„M oment11 z dn. 13 grudnia b. r. zamieszcza a rtyku ł p. J . H eftm ana 
o aktualnych zagadnieniach gospodarki palestyńskiej. A utor podkreśla 
z naciskiem, iż w rozwoju gospodarczym Palestyny m usi nastąpić rady­
kalna zmiana. Nie może się utrzym ać dotychczasowy s tan  rzeczy, że 
im port P alestyny  pięciokrotnie przewyższa eksport. Najw iększy napływ 
kap ita łu  nie może pokryć stale w zrastającego salda ujem nego w handlu 
zagranicznym  Palestyny, tem bardziej iż napływ kapitałów  do Palestyny 
odbywa się tylko w czasach norm alnych, nie zaś w okresie kryzysu łub
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paniki, lub też pow stania jakiegokolwiek zachm urzenia politycznego na  
horyzoncie. Dla normalnego rozwoju gospodarczego Palestyny  potrzebna 
je s t pewna planowość. Czyni to  w każdym  k ra ju  rząd, steru jący  naw ą 
państwową. Rząd palestyński nie wypełnia jednak  należycie tych oto 
funkcyj. Mało zdziałał dla rozbudowy system u ceł ochronnych, dla roz­
budowy przem ysłu i dla rozwoju handlu. Rezerwy kasowe rządu palestyń­
skiego, k tóre w latach prosperity  znacznie się powiększyły, osiągając sumę 
ŁP. 6 miljonów, nie zostały w ykorzystane konstruktyw nie, ale leżą bez­
czynnie i czekają na okres bezrobocia, kiedy to zostaną zużyte na prze­
prowadzenie większych robót publicznych. Rząd też nic nie uczynił w kie­
runku powiększenia zbytu pomarańcz i grejpfru tów  palestyńskich, będą­
cych najpow ażniejszem i produktam i eksportu Palestyny. Kolonizacja 
żydowska nie znalazła konkretnego poparcia rządu palestyńskiego i napo­
tyka  stale na szereg trudności na tu ry  praw nej, przy przejęciu terenów 
zakupionych u Arabów. Palestynie potrzebny jest, jak  zresztą i każdemu 
krajow i, rząd, będący w wielkiej mierze regulatorem  życia gospodar­
czego.

„H ajn t"  z dn. 17 grudnia b. r. zamieszcza a rtyku ł d-ra F . Rotten- 
streicha o obecnej sy tuacji gospodarczej Palestyny. A utor podkreśla, iż 
gospodarka ta  rozw ijała się ostatnio jednostronnie, a mianowicie budowa­
no domy i zakładano par desy, nie oglądając się na istn iejące możliwości 
w innych gałęziach gospodarki. Palestyna za dużo im portow ała i w ten 
sposób wielkie kapitały  zostały wywiezione z k raju . Należy, zdaniem 
autora, w wielkiej mierze zwrócić uwagę na rozbudowę rolnictwa, k tóre 
zaspokoiłoby zapotrzebowanie na artyku ły  spożywcze rynku palestyńskie­
go. Pozatem  większą uwagę należy zwrócić na rozbudowę przem ysłu. 
Wszelkie dom agania się podwyższenia staw ek celnych dopiero wówczas 
będą zrealizowane przez rząd palestyński, gdy przedtem  zaistn ieje prze­
mysł. Należy nastaw ić naszą działalność gospodarczą w k ra ju , by, przez 
zaspokojenie potrzeb rynku w łasną produkcją, jaknaj mniej importować. 
Palestynie nie grozi kryzys gospodarczy. U m iejętne w ykorzystanie kapi­
tałów przyczyni się niebawem do rozbudowy gospodarki, do wzmocnienia 
i rozszerzenia je j podstaw. K apitały, leżące w bankach, winny być wcią­
gnięte w w ir życia gospodarczego.

„Judische Rundschau4- z dn. 13 grudnia b. r. daje analizę obecnego 
położenia gospodarczego Palestyny. A utor wskazuje na szereg zmian, 
k tóre ostatn io  dały się zauważyć w Palestynie. W ostatn im  roku zm niej­
szyły się inw estycje w plantacjach cytrusow ych, z obawy nadprodukcji 
oraz trudności znalezienia nowych rynków zbytu. Pozatem  nowoprzybyli 
kapitaliści wykazali m niejsze zainteresow anie dla przem ysłu, gdyż spo­
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strzegli, iż młody przem ysł palestyński m a do zwalczania szereg trudno­
ści, a przedewszystkiem  stale w zrasta jącą konkurencję ze strony  zagra­
nicy. N iem a obecnie, zdaniem autora, żadnych podstaw  do wyciągnięcia 
wniosków pesym istycznych o sy tuacji gospodarczej w Palestynie, albo­
wiem im igracja oraz przypływ kapitałów nie zostały w strzym ane.

„Palastina N achrichten" zamieszcza a rtyku ł p. Horowitza o horo­
skopach plantacyj owoców w Palestynie. A utor w skazuje na  istn iejące 
możliwości w te j dziedzinie, na terenie Palestyny.

„Der N ajer M orgen" z dn. 15 grudnia r. b. omawia obecną sytuację 
nielegalnych im igrantów  w Palestynie. A utor artyku łu  wskazuje, iż rząd 
palestyński, nadal stosuje system , przy k tórym  nielegalna im igracja 
arabska je s t tolerowana, a nielegalna im igracja  żydowska je s t  w coraz
ostrzejszy sposób zwalczana.

„Rynek Drzewny" z dn. 12 grudnia b. r. w artykule  p. t. „Trudności 
w eksporcie skrzynek do P alestyny" omawia spraw ę zracjonalizowania 
transportu  kompletów skrzynkowych z Polski do Palestyny. Zdaniem 
au to ra  wyładowywanie skrzynek w porcie jafsk im  odbywa się w sposób 
nad wyraz wadliwy. Ładunek odbywa się przez robotników niewyszkolo- 
nych.

„P a lastina“ zamieszcza a rtyku ł d-ra A. Bonnego, o wpływie dzia­
łalności żydów w Palestynie na rozwój arabskiego życia gospodarczego. 
Na podstaw ie skrupulatnie zebranych cyfr, ich zestawień i wykresów, 
au to r ilustru je  doniosły wpływ żydów na podniesienie i rozbudowę gospo­
darki arabskiej w Palestynie. W zakończeniu artyku łu  au to r podkreśla 
stałe i system atyczne podnoszenie się standardu  życiowego Arabów, co 
stoi w bezpośrednim związku z dziełem odbudowy żydowskiej Palestyny.

„K urje r Poranny" z dn. 2 grudnia b. r. zamieścił reportaż p. Zdzi­
sława Andrzejowskiego p. t. „Palestyna oczekuje wojny", w k tó rym  
przedstaw ia n astro je  społeczeństwa palestyńskiego w okresie wybuchu 
wojny włosko-abisyńskiej.

W  jubileuszowym  setnym  numerze „Diwrej A kiba“ dr. E. S tein  
zamieścił a rty k u ł p. t. „Pieśń żydowskiego m orza", w  k tórym  zwraca 
uwagę na konieczność rozbudowy żydowskiej floty.

P. W-
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K O M U N I K A T Y
Polsko-Palestyriskiej Izby Handlowej

Konferencja prasowa
W związku z rozbudową stosunków gospodarczych między Polską 

a Palestyną, k tórej to sprawie był poświęcony osta tn i pobyt wiceprezesa 
Izby, p. sędziego M. Friedego w Palestynie, zwołała Polsko-Palestyńska 
Izba Handlowa na dzień 11 b. m. konferencję prasową. Prezydjum  Izby 
reprezentowali p p .: prezes L. Lewite wiceprezes sędzia M. Friede i adw. 
B. Ołomucki, biuro Izby zaś dyrektor inż. J . Thon, w icedyrektor A. A nkier 
i redak tor P. W asserm an. Na konferencji byli obecni przedstawiciele Mi­
n isterstw a Spraw Zagranicznych, M inisterstw a Przem ysłu i Handlu, oraz 
następujących red ak cy j: „Chwila", „Codzienna Gazeta Handlowa11,
„Czas", „Ekspress Poranny"; „ H a jn t" ; „H ajtige  N ajes“, „Ilustrow any Ku- 
r je r  Codzienny", „ Isk ra“, „K urje r Polski", „K urje r W arszaw ski11, „K urjer 
W ileński", „M oment11, „Nasz Przegląd", „Polskiej A gencji Publicystycz­
nej11, „Robotnik", „U nzer E kspress", „W arszaw er Radjo", „Wiadomości 
Portu  Gdyńskiego", „żydowskiej A gencji Telegraficznej11, ja k  również 
przedstawiciele t-w a Gdynia—A m eryka, Linij żeglugowych, S. A. i t-w a 
„Orbis".

K onferencję zagaił dłuższem przemówieniem prezes Izby, p. Leon 
Lewite, w itając  zebranych. Mówca wskazuje, iż rok ubiegły w ykazał dal­
szy rozwój stosunków handlowych między Polską a Palestyną. Nie bez 
wpływu na ten  rozwój pozostaje przychylne ustosunkowanie się polskich 
czynników rządowych do przywozu z Palestyny, co znalazło swój wyraz 
w powiększeniu kontyngentu  dla pomarańczy palestyńskich. Zdaniem 
mówcy is tn ie ją  wielkie, wciąż niew ykorzystane możliwości eksportu z Pol­
ski do Palestyny. Należy tylko usunąć niektóre niedogodności, szczególnie 
w dziedzinie tran spo rtu  oraz silniej nastaw iać polską produkcję na eks­
port. Prezes L. Lewite wskazuje następnie na  rolę, jaką  odgrywa Polsko- 
Palestyńska Izba Handlowa w tej dziedzinie. Przyczem zaznacza, iż w kró t­
ce Izba obchodzić będzie jubileusz 10-ciolecia swej pracy. Polsko-Palestyń­
ska Izba Handlowa ma, w odróżnieniu od innych Izb bilateralnych, do speł­
nienia szereg specyficznych funkcyj i prac, z uwagi na to, że Palestyna nie 
posiada, jako taka, swego oficjalnego przedstaw iciela handlowego. Wobec 
coraz bardziej wzm agającego się ruchu przesiedleńczego s fe r  gospodar­
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czych do Palestyny, wypada Izbie spełniać rolę poradni gospodarczej dla 
tych elementów.

Prezes L. Lewite w dalszych swych wywodach podkreśla, że nie było 
i niem a żadnej podstaw y do alarm u i niepokoju w Palestynie. Niema mowy
0 żadnem przesileniu i kryzysie gospodarczym, a po chwilowej u trac ie  
równowagi, wszystko wraca do normy.

Rok 1935 w skazuje dalsze rozszerzenie i pogłębienie wzajem nych 
stosunków gospodarczych między Polską a Palestyną w różnych dziedzi­
nach, szczególnie wobec stale rosnącej im igracji. S tan  obrotów handlowych 
w ostatn ich  10-ciu miesiącach b. r. wzrósł w porównaniu z rokiem  1934, 
jeśli o eksport chodzi, o 70% , co dowodzi system atycznego utrw alenia się 
na rynku palestyńskim  produktów polskich równolegle z rosnącym  im por­
tem  z Palestyny do Polski. Radykalny zwrot, k tó ry  nastąp ił od chwili zniżki 
cła na pomarańcze, pozwolił na zwiększoną propagandę dla wyrobów pol­
skich. Należy się spodziewać, że eksport do Palestyny osiągnie w tym  roku, 
wedle cy fr polskich, 15 miljonów zł., przyczem należy zaznaczyć, że s ta ty ­
styka palestyńska podaje jego wysokość o 30—40% wyższą. Przyznany 
Palestynie kontyngent importowy w wysokości 10.000 tonn owoców cy t­
rusowych będzie propagowany zapomocą specjalnej kam panji reklamowej.

O statnie miesiące przyniosły eksport całego szeregu artykułów , do­
tychczas w eksporcie niezastąpionych. Trudnością są jednak zbyt wysokie 
staw ki przewozowe, długotrwałość transportów , nieregularna kom unikacja 
pocztowa. Uruchomienie drugiego okrętu L inji Gdynia—A m eryka „Koś- 
ciuszko“ umożliwia zwiększenie tu ry styk i handlowej, t. j. osób wyjeżdża­
jących w celach inform acyjnych, dla naw iązania kontaktu  eksportowego.

W bieżącym roku Izba poważnie rozszerzyła swoją działalność we 
w szystkich dziedzinach. Odnosi się to do wydziału handlowego, jako orga­
nu inform acyjnego, oraz inicjującego pionerski eksport, wydziału prze­
siedleńczego, wydziału wydawniczego i prasowego, k tóre publikują czwar­
ty  rok nasz miesięcznik oraz uruchom iły bibljotekę dla spraw  Palestyny
1 Bliskiego Wschodu, nowoutworzonych resortów : lotniczego i m orskiego 
i t. d. Obecnie stoi, jako. główne zadanie, przed Izbą, zorganizowanie 
udziału Polski w Targach Lew antyńskich z wiosną 1936 r., w ślad za udzia­
łem naszym  tam że w r. 1932 i 1934 oraz zorganizowanym przez nas udzia­
łem Palestyny w Targach Poznańskich wiosną b. r. Spodziewać się należy, 
że dzięki udziałowi wielkiego przem ysłu oraz poparciu instancyj rządowych 
i gospodarczych, Pawilon Polski będzie nosił należyty charak ter. W ysta­
wienie jego i urządzenie pociąga za sobą dla Izby bardzo wielkie ofiary, 
możliwe do poniesienia jedynie przy należytem  ustosunkow aniu się sfer 
gospodarczych i finansowych oraz prasy.

Uzupełnieniem działalności Izby będą prace nowozałożonego Banku
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Polsko-Palestyńskiego, którego otwarcie nastąpi w pierwszych tygodniach 
1936 r. Jego zadania i cele są przy podkreślaniu charak teru  handlowego' 
wybitnie społeczne. Bank ten  m a wypełnić lukę, istn iejącą w dziedzinie na­
leżytego finansow ania eksportu, ułatw iania im igracji sfe r gospodarczych 
oraz likwidacji ich mienia. Powołanie do życia tego Banku spotkało się 
z wszechstronnem  uznaniem m iarodajnych czynników oficjalnych oraz sze­
rokich sfe r społeczeństwa.

Wespół z Izbą prowadzić będzie B ank tę  działalność w zrozumieniu 
fak tu , k tó ry  je s t przewodnią m yślą dotychczasowych prac Izby. Je s t nim 
konieczność system atycznej rozbudowy stosunków gospodarczych, opar­
tych  o istnienie wśród 200.000-cznej rzeszy żydów polskich w Palestynie 
zrozum ienia sy tuacji i znajomości Polski. Zarząd Izby dołoży ze swej s tro ­
ny wszelkich starań , by stosunki te  były w dalszym ciągu należycie pie­
lęgnowane i pogłębiane.

N astępnie wygłosił re fe ra t wiceprezes Izby, sędzia M aksym iljan 
F riede . Stosunki gospodarcze polsko-palestyńskie, jakoteż kon tak t w in­
nych dziedzinach, tak  silnie wzrósł, że słusznem będzie zapoznanie opinji 
publicznej z dzisiejszą sy tuacją  gospodarczą Palestyny, k tó rą  m iał mówca 
możność poznać w czasie swego ostatniego pobytu tam że.

W ybuch w ojny włosko-abisyńskiej wywołał w łączności z obawą woj­
ny światowej początkowo nastró j paniczny. Arabowie pam iętają  dobrze 
o sta tn ią  wojnę światową, blokadę Palestyny, głód, tak , że pierwszym od­
ruchem  były masowe zakupy artykułów  żywnościowych. Jednym  z czterech 
najpow ażniejszych banków w Palestynie je s t  włoski Banco di Roma, od 
którego rozpoczął się ru n  na banki. Run przeniósł się na wszystkie inne 
banki, a pomiędzy niemi i na Barclays Bank. Wobec wzrostu cen, zaistniała 
możność spekulacyjnego zakupywania surowców, jak  miedź, cyna, skóry 
i in. Po załam aniu się cen surowcowych na rynkach światowych i w przy­
puszczeniu, że konflikt włosko-abisyński będzie zlokalizowany, rozpoczął 
się ponowny przypływ kapitałów. Rząd palestyński postaw ił do dyspozycji 
pół m iljona funtów , ale z tego kapitału  interw encyjnego nie skorzystano. 
W szystkie banki zdały egzamin, żadnych zatrzym ań w w ypłatach nie było. 
Stosunkowo najm niej ucierpiała P.K.O. w Tel-Awiwie, k tó ra  cieszy się du- 
żem zaufan iem ; wycofana z niej część wkładów w wysokości 22.000 funtów  
z powrotem wpłynęła do je j kas. Należy nadmienić, że w Palestynie zazna­
cza się przerost m ałych banków. Rząd palestyński chce tem u przeciwdzia­
łać przez zobowiązanie do podwyższenia kapitału  zakładowego dla banków 
akcyjnych do m inim um  25.000 funtów  oraz przez ograniczenie wszelkich 
operacyj banków spółdzielczych, wyłącznie do ich członków.

Należy zaznaczyć, że złośliwych bankructw  nie było. Zresztą bank­
ructw  oficjalnych nie zanotowano. Kupiectwo s ta ra  się wywiązać ze swych
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zobowiązań. Jakkolw iek kupowano na kredyt, a sprzedawano za gotówkę, 
lokując rezerw y kasowe w nieruchomościach, to  jednak splata zobowiązań 
na tem  nie ucierpiała.

Dwie główne podstaw y dobrobytu Palestyny pozostały niezachwiane. 
Im igracja  wzm aga się w dalszym ciągu, zaś eksport owoców cytrusowych 
posiada obecnie naw et lepsze widoki, niż w sezonie ubiegłym, ponieważ od­
padła konkurencja Włoch. Bezrobocie nie je s t groźne, gdyż rząd palestyń­
ski i związki komunalne posiadają duże rezerwy kasowe, zostaną więc za­
początkowane roboty publiczne, a pozatem część robotników m iejskich 
znajdzie zatrudnienie na roli. Jeżeli naw et tem po ruchu budowlanego zo­
stanie na pewien czas osłabione, place spadną w cenie, a płace robotnicze 
zostaną obniżone, to  to raczej wyjdzie Palestynie na zdrowie. Sytuację 
obecną określa sędzia Friede jako stan  rezerwy przem ijającej, gdyż nie 
istn ie ją  żadne objektyw ne przesłanki, aby Palestyna m iała wejść w kryzys 
konjunkturalny, a  tem bardziej struk tu ra lny .

Przechodząc do stosunków polsko-palestyńskich, mówca stw ierdza 
ich sta ły  i system atyczny rozwój, czego dowodem są rosnące cyfry  eksportu 
z Polski do Palestyny, k tóre wynosiły w la tach : 1932 — 3.200 tys. zł., 
1 9 3 3  — 5.750 tys. zł., 1934 — 9.070 tys. zł., w 10-ciu miesiącach 1935 — 
12.800 tys. zł. Im port w tych latach wynosił: 618 tys. zł., 578 tys.
zł., 1.052 tys. zł., w pierwszych 10-ciu miesiącach b. r. — 3.320 tys. zł. 
Obie strony  rozum ieją, że długotrw ała przyjaźń opierać się może jedynie 
na obupólnym interesie. Toteż na sezon bieżący przyznał rząd polski dla 
Palestyny kontyngent 9.000 tonn pomarańcz i 1.000 grejpfrutów , co wy­
wołało w Palestynie dodatnie wrażenie, jakkolwiek Palestyna spodziewa 
się dalszego powiększenia kontyngentu i obniżenia cła wwozowego na 
g re jp fru ty . Należy wyrazić przekonanie, że to stanowisko Palestyny  zna j­
dzie zrozumienie u naszych m iarodajnych czynników. Usilnem naszem s ta ­
raniem  będzie, by udział Polski w ogólnym imporcie Palestyny, k tóry  wy­
nosi obecnie 4% , stale w zrastał, gdyż rynek palestyński nie przestaje  być 
pojemnym. Należy wskazać na pewne uspraw nienia transportow e na szla­
ku Gdynia—H a jfa /Ja ffa . W skazanem byłoby uruchom ienie dwu szybko­
bieżnych statków  na te j linji. Poważnem utrudnieniem  je s t źle funkcjonu­
jąca poczta, gdyż listy  niekiedy dochodzą na dw unasty dzień. Uruchomie­
nie bezpośredniej linji lotniczej W arszawa—H ajfa , zapowiedziane na wio­
snę 1936 r., wpłynie dodatnio nietylko na zwiększenie obrotów, lecz zbliży 
oba k raje , gdyż np. gazety przybywać będą tam  już na 3-ci dzień.

W ażnym instrum entem  dla powiększenia obrotów jes t, by działalność 
P.K.O. w Tel-Awiwie i w nowoutworzonym oddziale w H ajfie  nie ograni­
czała się jedynie do funkcyj kasy oszczędnościowej i do przekazywania fun­
duszów z Palestyny, lecz by objęła i inne działy bankowe, a w pierwszym
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rzędzie i finansowanie im portu polskiego. Mówca podkreśla znaczenie no­
wopowstającego Polsko-Palestyńskiego Banku Spółdzielczego w W arsza­
wie, k tó ry  postawił sobie m. in. za zadanie popieranie wym iany towarowej 
między obu krajam i.

Celem pogłębienia wzajem nych stosunków gospodarczych mówca od­
był w czasie swego pobytu w Palestynie, szereg konferencyj, m. in. w Kon­
sulatach R. P. w Jerozolimie i w Tel-Awiwie z udziałem czołowych osobisto­
ści tam tejszego życia gospodarczego, w naszej siostrzanej Izbie w  Tel-Awi­
wie, w Egzekutyw ie Agencji Żydowskiej, gdzie na czele D epartam entu 
Handlu i Przem ysłu stoi obecnie dr. F . R ottenstreich , znakomicie obe­
znany ze stosunkam i polskiemi, w Związku Przemysłowców, w Związku 
Rolników, w Związku Przedstaw icieli Handlowych. W szystkie te  czynniki 
okazały najdalej idące zrozumienie dla rozwoju stosunków poisko- 
palestyńskich.

Jednym  z bardzo ważnych instrum entów  dla wzmożenia naszej eks­
pansji do Palestyny i krajów  Bliskiego Wschodu, jako to do Syrji, Cypru, 
E giptu, Iraku  i Iranu, są Targi Lew antyńskie w Tel-Awiwie. Odbędą się 
one w okresie od 30 kw ietnia do 30 m aja  1938 r. M iarodajne czynniki pol­
skie przyw iązują do udziału Polski pełną wagę. Polsko-Palestyńska Izba 
Handlowa, przystępując do realizacji Pawilonu Polskiego na Targach, p ra ­
gnęłaby, aby reprezentow ane w nim były tylko zdolne do eksportu przed­
siębiorstwa, aby w ten  sposób podkreślić handlowy ch arak te r Pawilonu 
Polskiego. Izba ma głębokie przekonanie, że przem ysł nasz i p rasa, w zro­
zum ieniu doniosłości należytego w ystąpienia, wysiłki Izby w całej roz­
ciągłości poprą. Zarząd Targów Lew antyńskich czyni wszelkie staran ia , by 
Targi wypadły imponująco. Już obecnie kilkanaście państw  zgłosiło swój 
udział w Targach. W okresie Targów odbędzie się cały szereg zebrań o za­
siągu międzynarodowym, a św iat gospodarczy będzie m iał okazję zapo­
znania się z budującą się Palestyną.

W zakończeniu swego przemówienia sędzia M. Friede podkreśla ko­
nieczność ustanow ienia katedry , względnie lek toratu  lite ra tu ry  i ku ltury  
polskiej na Uniwersytecie H ebrajskim  w Jerozolimie.

POSIEDZENIE RADY I ZARZĄDU IZBY.

Dni 5 grudnia b. r. odbyło się pod przewodnictwem prezesa L. Le- 
witego posiedzenie Rady i Zarządu Izby. Prezes L. Lewite złożył spraw o­
zdanie z działalności prezydjum  Zarządu Izby oraz interw encyj, poczy­
nionych w okresie ostatnich 2-eh miesięcy. Dyr. inż. J . Thon przedstaw ił 
sprawozdanie z działalności b iura Izby. Sędzia M. Friede złożył spraw o­
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zdanie ze swego pobytu w Palestynie, a adw. Ołomucki z akcji finansowej 
i werbowania nowych członków.

Dłuższe re fe ra ty  w spraw ie udziału Polski w nadchodzących Targach 
Lew antyńskich wygłosili pp. prezes Izby L. Lewite i wice-prezes sędzia 
M. Friede. W dyskusji głos zabrali Dr. Wł. Sachs, wicedyr. A. Ankier, 
dyr. A. Perlm utter, dyr. Dr. Horowitz i inni

Rada i Zarząd Izby postanowiły wyrazić p. inż. H. Zabłudowskiemu, 
przebyw ającem u w Palestynie, serdeczne podziękowanie za jego długolet­
nią, pełną poświęcenia i oddania, twórczą pracę w charakterze kierownika 
wydziału turystycznego oraz kierownika Izby.

DELEGACJA POLSKO-PALESTYŃSKIEJ IZBY HANDLOW EJ
NA ZAMKU.

W  dn. 12 grudnia b. r.delegacja Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej 
w osobach pp. prezesa Izby L. Lewitego oraz wiceprezesa sędziego M. Frie- 
edego, została p rzy ję ta  na Zamku przez Panią  Prezydentow ą M arję Mo­
ścicką. Delegacja Izby oddała do dyspozycji Pani Prezydentowej 100 skrzyń 
pom arańcz jaffsk ich , ofiarowanych przez spółdzielnię plantatorów  owo­
ców cytrusow ych „Pardess" w Palestynie, dla rozdziału wśród ubogiej 
dziatwy w Polsce.

IN TERW EN CJE PREZYDJUM  ZARZĄDU.

Prezes L. Lewite i wiceprezes sędzia M. Friede odbyli ostatnio kon­
ferencję u w icem inistra Przem ysłu i Plandlu, d-ra F . Doleżała, prezesa 
P.K.O., d-ra H. Grubera, dyrektora departam entu M inisterstw a Skarbu, 
p. Królikowskiego, i dyrektora  Państwowego In sty tu tu  Eksportowego, 
p. M. Turskiego, w spraw ach W ystaw y Polskiej na Targach Lew antyń­
skich, kw estj ach celnych i transportow ych oraz kontyngentów  dla c y tru ­
sów palestyńskich.

WIZYTY W  POLSKO-PALESTYŃSKIEJ IZBIE HANDLOW EJ.

O statnio odwiedzili Izbę naczelny dyrek tor Linij żeglugowych Gdy­
nia—Am eryka, p. A. Leszczyński oraz dyrektor M. Plinius.

POLSKO-PALESTYŃSKI BANK SPÓŁDZIELCZY

Prace organizacyjne dookoła nowopowstającego Polsko-Palestyń- 
skiego Banku Spółdzielczego posuw ają się w szybkiem tem pie naprzód.
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Bank rozpoczyna swoją działalność w połowie stycznia 1936 r. Należy 
z zadowoleniem podkreślić, że in icjatyw a utworzenia wspomnianego banku 
znalazła należyte zrozumienie wśród ogółu społeczeństwa żydowskiego 
w Polsce.

Szeroka akcja propagandowa i werbunkowa prowadzona je s t in ten ­
sywnie, dając pomyślne wyniki.

AKCJA PROPAGANDOWA NA RZECZ UDZIAŁU POLSKI W TA R­
GACH LEW ANTYŃSKICH 1936 R. W TEL-AW IW IE.

W związku z organizacją W ystaw y Polskiej na Targach Lew antyń­
skich 1936 r. R efera t Targów i W ystaw  rozesłał w tej sprawie do 
przedsiębiorstw  przemysłowych i handlowych I-szy cyrkularz treści na­
stępującej :

W zorem lat ubiegłych Izba organizuje

W y s t a w ę  P o l s k ą  
na

Targach Lew antyńskich

które odbędą się w Tel-Awiwie w okresie 30.IV.—30.V. 1936 r.
Wobec doniosłości tej W ystawy dla eksportu z Polski do Palestyny  

i innych krajów  Bliskiego Wschodu, oraz ograniczonego m etrażu, firm y 
zainteresowane winny jaknajrych lej zadeklarować w niej swój udział.

W yniki osiągnięte na Targach Lew antyńskich 1932 i 1934 r. świad­
czą, że im prezy te  przyczyniają się znakomicie do rozbudowy stosunków 
handlowych między Polską a Palestyną i k rajam i Bliskiego Wschodu, 
albowiem międzynarodowy charak ter Targów umożliwia zarówno w ystaw ­
com, jak  i zwiedzającym bezpośrednie zetknięcie się z tam tejszem i s fe ra ­
mi handlowemi i przemysłowemi, jak  również zbadanie na m iejscu moż­
liwości ekspansji gospodarczej Polski na tych rynkach.

Izba podkreśla, iż naskutek jej starań , zorganizowane zostaną zbio­
rowe tran spo rty  eksponatów, przeznaczonych na W ystawę Polską, oraz 
grupowe przejazdy wystawców i ich przedstawicieli na Targi Lewan- 
tyńskie.

Bliższych inform acyj udziela i zapisy przyjm uje R eferat Targów 
i W ystaw  Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej, W arszawa, F redry  10.

D yrekcja W ystawy Polskiej 
na Targach Lewantyńskich, 1936 r.

(— ) A rtu r Anker
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UWADZE EMIGRANTÓW UDAJĄCYCH SIĘ DO PALESTYNY

W związku z szybkim rozwojem przem ysłu i rzemiosła w Palestynie 
oraz szeregiem  zmian, w ystępujących w tych dziedzinach, istn ieje  potrze­
ba udzielenia im igrantom  dokładnych inform acyj o możliwościach urzą­
dzenia się w k raju .

Im igranci, udający się do Palestyny, nie zasięgając uprzednio- do­
kładnych inform acyj co do możliwości istniejących w poszczególnych ga­
łęziach przem ysłu i rzemiosła, napotykają przy zetknięciu się z rzeczywi­
stością palestyńską na duże trudności, k tóre wynikły z nieznajomości te ­
renu  oraz specyficznych warunków w najrozm aitszych działach produkcji 
palestyńskiej. In icjatyw ę swoją k ieru ją  oni często do działów o słabych 
możliwościach rozwoju, zaniedbują natom iast pomyślne horoskopy, istn ie­
jące w innych gałęziach przem ysłu i rzemiosła palestyńskiego.

W szelkich inform acyj, dotyczących wyżej wspomnianych spraw, 
a w szczególności stanu  poszczególnych gałęzi przem ysłu i rzemiosła, 
Palestyny i innych krajów  Bliskiego Wschodu, udziela R efera t Przem ysłu 
i Rzemiosła, codziennie w godz. 10-ej do 2 p. p. Do pisemnych zapytań na­
leży dołączyć znaczek na  odpowiedź.

SIMON GOLDFARB
WARSZAWA, PRZECHODNIA 4

Telefony: 242 57, 242-56 Adres telegr. „OWOCE” 

SPECJALNOŚĆ:

POMARAŃCZE, GRAPEFRUITy 
I CyTRyNY PALESTyŃSKIE
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SPRAWY CELNE I TRANSPORTOWE
PRZYWÓZ ŻYTA DO PALESTYNY.

Rząd palestyński ogłosił ostatnio rozporządze- 
nier dotyczące zmiany kontyngentowania przy­
wozu żyta do Palestyny. Poniżej podajem y pełny  
tekst tego rozporządzenia.

1. (am) K ontyngenty na przywóz żyta wyznaczane będą, rocznie.
2. Przywóz żyta będzie podlegał niżej podanym  przepisom :
(1) S tała K om isja dla Handlu i Przem ysłu będzie w term inie nie- 

późniejszym, niż 1 grudnia 1935 r. lub 1 czerwca 1936 r. oraz odnośnych 
dat każdego następnego roku, podawać do wiadomości D yrektora ilości 
żyta, którego wwóz je s t dozwolony w ciągu następnych 6 miesięcy, po­
cząwszy od dnia 1 lipca 1936 r. oraz odnośnych dat każdego, następnego 
roku, dla każdego m iasta  i okręgu.

Z zastrzeżeniem , że Stałej Kom isji dla Handlu i Przem ysłu przy­
sługuje prawo w każdym czasie poszczególnego okresu według uznania i po 
zawiadomieniu D yrektora o zezwoleniu wwozu dodatkowej ilości żyta 
w ciągu odnośnego okresu dla m iast i okręgów.

(2) Osoba pragnąca przywozić żyto w okresie 6 miesięcy, począwszy 
od 1 stycznia 1936 r., lub w ciągu 12 miesięcy, począwszy od dnia 1 lipca 
każdego roku, winna przed dniem 15 listopada 1935 r., poprzedzający okres 
6 miesięcy, lub przed (15 dniem) ew. dnia 15 m aja, poprzedzający okres 12 
miesięcy, w których zam ierza przywozić żyto, złożyć podanie na przepiso­
wych form ularzach (do nabycia u miejscowego urzędnika celnego) do Dy­
rek to ra  Ceł w celu otrzym ania zezwolenia na wwóz, przyczem podanie win­
no zawierać stw ierdzenie odnośnej ilości żyta, k tóre ona zam ierza przy­
wozić. Oddzielne podanie winno być złożone odnośnie każdego m iejsca lub 
portu  wwozu.

(3) D yrektor po zasięgnięciu opinji miejscowych izb handlowych 
poda do wiadomości przed dniem 10 grudnia 1935 r. albo też przed 10 
czerwca każdego następnego ro k u :

(I) każdego peten ta  odnośnie ilości żyta, k tóre mu wolno przywozić 
w przeciągu 6 miesięcy, począwszy od 1-go stycznia 1936 r., lub w ciągu 
12 miesięcy, począwszy od pierwszego lipca każdego roku, oraz m iejsce 
i port wwozu, z zastrzeżeniem , że D yrektor m a prawo odmowy wydania 
pozwolenia bez podania m otyw ów ;

(II) Urzędnika celnego, zarządzającego kom orą celną w każdem 
m iejscu lub porcie wwozu:
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(a) nazwiska petentów, k tórym  zostały wydane zezwolenia na wwóz 
ży ta  w przeciągu 6 miesięcy, począwszy od 1 stycznia 1936 r., lub w prze­
ciągu 12 miesięcy, począwszy od 1 lipca każdego roku, przez jego komorę, i

(b) odnośnie ilości żyta, k tóre mogą być przywiezione przez każde­
go z tych  petentów, i o ile w przeciągu okresu 6 miesięcy, począwszy od 
1 stycznia 1935 r., oraz 12 miesięcy, począwszy od 1 lipca każdego roku, 
wwóz dodatkowej ilości ży ta  zostanie dozwolony przez sta łą  Kom isję dla 
Handlu i Przem ysłu, D yrektor po zasięgnięciu opinji m iejscowych izb 
handlowych poda do wiadomości tak  szybko, ja k  będzie to tylko możliwem:

(I) każdego petenta, którem u było udzielone zezwolenie na wwóz 
ży ta  podczas bieżącego okresu, dodatkowej ilości żyta, k tó rą  peten t może 
przywozić w ciągu odnośnego okresu i m iejsce i po rt wwozu te j dodatko­
wej ilości żyta, i

(II) urzędnika celnego, zarządzającego kom orą celną w każdem 
m iejscu lub porcie wwozu:

(a) nazwiska petentów, k tórym  zostały wydane zezwolenia na  wwóz 
dodatkowej ilości ży ta  w ciągu odnośnego okresu przez jego komorę, i

(b) odnośnie dodatkowej ilości żyta, k tó ra  może być przywieziona 
przez każdego z tych petentów.

(4) Urzędnik celny, zarządzający komorą celną, powinien prowadzić 
re je s tr  w każdym  porcie lub mieście odnośnej ilości żyta, przywiezionej 
przez poszczególnego im portera, a przechodzącej przez jego komorę celną, 
i powinien rejestrow ać wszystkie ilości żyta, przywiezione na zasadzie ze­
zwolenia, wydanego im porterowi przez D yrektora.

COFNIĘCIE NAKAZU IMPORTU W ĘGLA DO PALESTYNY PRZEZ
PORT JA FFA .

Na mocy ostatniego rozprządzenia, zamieszczonego w No. 539 „P a­
lestine G azette“, zostaje cofnięty zakaz im portu węgla do Palestyny  przez 
port Ja ffa .

Zakaz ten  obowiązywał od dnia 11 października 1934, ta k  że w szyst. 
kie ładunki węgla były wwożone przez port H ajfa .

ZW OLNIENIE SUROWCÓW DLA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
I SZKLANEGO Z PRZYWOZOWYCH OPŁAT CELNYCH 

W PALESTYNIE.

N astępujące surowce dla przem ysłu papierniczego zostały zwolnione 
z opłat celnych:

a) odpadki papierowe,
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b) celluloza,
c) m asa drzewna,
d) klej zwierzęcy,
e) kazeina i glinka porcelanowa.
N astępujące surowce dla przem ysłu szklanego zostały zwolnione 

z opłat celnych:
a) bloki ogniotrwałe, rozm. nie m niej, niż 40 x 30 x  30 cm.,
b) cegły ogniotrwałe,
c) piasek,
d) su lfa t sodu.
e) lakier litograficzny,
f) d jam enty  do szlifowania szkła,
g) odpadki metalowe, szmelc żelazny, mosiężny, miedziany, cynowy, 

służące do regeneracji m etali.

ZW OLNIENIE SZEREGU ARTYKUŁÓW Z PRZYWOZOWYCH OPŁAT 
CELNYCH PRZY WWOZIE DO PALESTYNY.

1. Meble i urządzenia importowane dla użytku insty tucyj m orskich 
w Palestynie, zatwierdzonych przez W ysokiego Komisarza.

2. M aszyny parowe i motorowe dla budowy dróg, importowane przez 
pryw atne tow arzystw a, prowadzące budowę dróg.

3. a) Sprzęt pożarniczy, pojazdy mechaniczne, urządzenia kanaliza­
cyjne, importowane przez władze m iejskie na potrzeby m ia­
sta, a nie na sprzedaż,

b) części do wyżej wymienionych artykułów , importowane przez 
władze m iejskie w jakim kolwiek czasie dla zastąpienia s ta ­
rych.

4. A paraty  świetlne, importowane przez władze m iejskie na potrze­
by m iasta.

NOWE PRZEPISY ODNOŚNIE IMPORTU ŻYWEGO PTACTW A
DO PALESTYNY.

(am) W ostatn im  num erze „Palestine Gazette" Nr. 533 z dn. 28.XI. 
1935 ukazały się nowe przepisy, regulujące im port żywego p tactw a do 
Palestyny. Przepisy te  w tłum aczeniu podajem y poniżej:

Import ptactwa drogą morską:
1. T ransporty  żywego ptactw a, importowanego do P alestyny  win­

ny być zaopatrzone w następujące zaświadczenia:
a. pozwolenie, wydane przez urzędnika w eterynaryjnego rządu pa-
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lestyńskiego, zezwalające na wwóz żywego ptactw a do Pale­
sty n y ;

b. zaświadczenie, podpisane przez państwowego urzędnika w ete­
rynary jnego  k ra ju  pochodzenia, stw ierdzające, że:
1) okolica, w k tórej ptactw o przebywało w ciągu 3 miesięcy 

przed term inem  eksportu, była zupełnie Wolna od następu­
jących chorób ptasich, ja k :  dżumy, cholery, typhoidu i t. d .;

2) ptactw o zostało wysłane z te j okolicy do portu  zaokrętow a­
nia w wozach, oczyszczonych i dezynfekowanych pod kon­
tro lą  ;

c. zaświadczenie, podpisane przez państwowego urzędnika w etery­
naryjnego w porcie zaokrętowania, stw ierdzające, że ptactwo 
zostało zbadane przez niego w ciągu 24 godzin przed zaokręto­
waniem  i że nie znaleziono żadnej choroby p tasiej, ja k :  dżumy, 
cholery, typhoidu i innych z a ra z ;

d. zaświadczenie, podpisane przez najbliższy konsulat b ry ty jsk i, 
stw ierdzające, że podpis urzędnika w eterynaryjnego, zamie­
szczony na  zaświadczeniach w punktach b. i c. je s t  autentyczny.

2. Zaświadczenia, wymienione w punktach 1. b) i 1. c) winny 
stw ierdzać ilość ptactw a, jak  również ilość klatek danego transportu .

3. P tactw o winno być wyładowane jedynie w portach H ajfa  lub 
J a f fa  i przez właściciela skierowane bezpośrednio do pomieszczeń, za­
tw ierdzonych jako  odpowiednie przez urzędnika w eterynaryjnego. W po­
m ieszczeniach tych  ptactw o zostanie izolowane lub ubite (vide pkt. 14 
i 15).

4. W wypadku, gdy sam  właściciel nie przeniesie w oznaczonym 
term inie  importowanego p tactw a ze składów celnych w porcie H a jfa  i J a f ­
fa  do wspomnianych pomieszczeń, wówczas drób zostanie przeniesiony 
według wskazań urzędnika inspekcyjnego na koszt i ryzyko właściciela do 
tychże pomieszczeń.

Import ptactwa drogą lądową:

5. Ptactw o, przeznaczone do Palestyny, nie będzie mogło być w y­
ładowane na te ry to rju m  palestyńskiem , jeżeli nie będzie zaopatrzone w na­
stępujące zaświadczenia:

a. zezwolenie, wydane przez państwowego urzędnika w e te ry n ary j­
nego rządu palestyńskiego na wwóz p tactw a żywego do Pale­
s ty n y ;

b. zaświadczenie, podpisane przez państwowego urzędnika w etery­
naryjnego, stw ierdzające, że:
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1) okolica, w k tórej ptactw o przebywało w ciągu 3 miesięcy 
przed term inem  eksportu, była zupełnie wolna od następu ją­
cych chorób ptasich, ja k :  dżumy, cholery, typhoidu i t. d .;

2) ptactw o zostało zbadane przez niego w ciągu 24 godzin 
przed wysłaniem  do Palestyny i że nie znaleziono żadnej 
choroby p tasie j, ja k :  dżumy, cholery, typhoidu i in.

6. Drób w ysłany koleją do Palestyny  może być nadany jedynie do 
m iast: H ajfa , Ja ffa , Tel-Awiw lub Jerozolim a i w inien po przybyciu do 
tychże m iast być natychm iast przetransportow any do odpowiednich po­
mieszczeń, zatw ierdzonych przez urzędnika w eterynaryjnego, gdzie zosta­
ną izolowane lub ubite  (vide pk t. 14 i 15).

7. Kierowca samochodów ciężarowych, wożący tran sp o rty  żywego 
ptactw a do Palestyny, winien zatrzym ać się przy najbliższej s tac ji w P a ­
lestynie, przeznaczonej dla kw aran tanny  zw ierząt i

a. przedstaw ić superintendentow i s tac ji kw aran tanny  zw ierząt 
prawo jazdy, oraz zaświadczenia, wymienione w punkcie 5.

b. ułatw ić superintendentow i przeprowadzenie kontroli całego 
tran sp o rtu  ptactw a.

c. uiścić opłatę kw aran tanny  na  rachunek właściciela tran spo rtu  
drobiu.

d. po uzyskaniu zezwolenia superintendenta, kierowca winien udać 
się bezpośrednio do m iejsca przeznaczenia tran spo rtu  i zawiado­
mić w ciągu 12 godzin najbliższy urząd w eterynary jny  o dosta­
wie tran spo rtu  p tactw a do odpowiednich pomieszczeń izolo­
wanych.

8. P tactw o, przywiezione drogą samochodową i ulokowane w odpo­
wiednich pomieszczeniach, winno być izolowane lub ubite (vide pk t. 
14 i 15).

Przepisy ogólne

9. żaden ładunek ptactw a nie może być przywieziony do Palestyny 
bez uzyskania uprzednio zezwolenia wwozowego od głównego urzędnika 
w eterynaryjnego, k tó ry  może udzielić lub też odmówić w ydania zezwole­
nia, ja k  również zawiesić lub odwołać już poprzednio udzielone.

10. W  poszczególnych klatkach ilość ptactw a nie może w żadnym  
wypadku przekroczyć 50 sztuk.

11. P tactw o, im portowane do P alestyny  drogą lądową, może być 
wwożone jedynie przez stac ję  dla kw aran tanny  zwierząt, wymienionej 
w Rozporządzeniu o K w arantannie Zwierząt z r . 1931, § 14, z zastrzeże­
niem, że ptactwo, transportow ane drogą kolejową, może być nadane jedy­
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nie do m iast H ajfa , Ja ffa , Tel-Awiw i Jerozolima, zgodnie z punktem  6.
12. P tactw o żywe, transportow ane do Palestyny drogą lądową, 

winno być zatrzym ane na najbliższej s tac ji w Palestynie, przeznaczonej 
dla kw aran tanny  zwierząt, na 24 godziny. Gdy ptactw o zostaje uznane 
za zdrowe, może być dalej transportow ane.

13. P rzy  transporcie p tactw a, przeznaczonego dla celów hodowla­
nych lub dla uszlachetnienia rasy, należy przedstawić, przy imporcie do 
Palestyny, dodatkowe zaświadczenie, podpisane przez państwowego urzęd­
nika w eterynaryjnego k ra ju  pochodzenia, że ptactw o to zostało poddane 
szczepionce z ujem nym  wynikiem biegunki na 21 dni przed wysłaniem  do 
Palestyny.

Ptactw o to, przy przybyciu do Palestyny, winno być izolowane w od­
powiednich pomieszczeniach i poddane powtórnej szczepionce biegunki po 
upływie 90 dni od daty  pierwszego szczepienia w k ra ju  pochodzenia. P ta ­
ctwo, u którego wynik szczepienia był dodatni, winno iść na ubój lub zo­
stać  usunięte w jakikolw iek inny sposób według w skazań głównego urzęd­
nika w eterynaryjnego.

14. Ptactw o, sprowadzone do Palestyny  drogą lądową lub m orską 
winno w izolowanych pomieszczeniach:

a. ulec przejściu przez kw arantannę w ciągu 6 dni, licząc od dnia 
izolowania, lub

b. zostać ubite i oskubane w ciągu 21 dni, licząc od dnia izolowa­
nia, pod warunkiem , że właściciel otrzym ał na to zezwolenie 
od urzędnika w eterynaryjnego. Pierze, je lita  i inne w nętrzno­
ści winny ulec spaleniu.

15. W wypadku stw ierdzenia choroby u ptactw a, podlegającego 
kw arantannie, zostaje ono oddane do dyspozycji właściciela pod kontrolą 
urzędnika inspekcyjnego, k tó ry  zarządzi co następu je: Ptactw o, k tóre je s t  
dotknięte chorobą lub co do którego je s t podejrzenie, że je s t  chore, winno 
zostać ubite i spalone. Pozostałe zdrowe ptactw o z tego tran spo rtu  winno 
być również ubite i oskubane, a mięso ich, jeżeli zostanie uznane przez 
urzędnika inspekcyjnego za odpowiednie dla celów konsum pcyjnych, bę­
dzie mogło być sprzedane, w przeciw nym  zaś wypadku, winno ulec spa­
leniu. Nie dotyczy to  pierza i jelit, którego zarówno w pierwszym, jak  
i w  drugim  wypadku m ogą być używane.

16. (a) Pomieszczenie przeznaczone dla celów kw arantanny im por­
towanego ptactw a, w inny po każdej kw arantannie być czyszczone i de­
zynfekowane na koszt właściciela.

(b) K latki, używane dla im portu ptactw a, nie m ogą być usunięte 
z pomieszczeń właściciela lub innych m iejsc bez upoważnienia urzędnika 
inspekcyjnego i bez uprzedniej dezynfekcji pod jego kontrolą.
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TRANZYT W PAŃSTWACH LEW ANTYŃSKICH.

Uchwała Nr. 137/LR, z dn. 15 czerwca 1935 r., wydana przez Wysoki
Komisarjat Syrji i Libanu.

A rt. 150 (g) P aństw a lew antyńskie zezw alają na tran zy t towarów pocho­
dzenia obcego, niezależnie od tego, czy tow ary te  zostały prze­
wiezione przez granicę m orską, czy też lądową pod warunkiem , 
że zostaną wywiezione inną granicą m orską czy też lądową, 
albo też, że pozostaną tylko przez pewien przeciąg czasu w do­
m ach składowych lub na te ry to rjum  wolnej strefy .

A rt. 151. Czynności związane z im portem  towarów mogą być dokonane 
jedynie przez urzędy specjalnie w tym  celu powołane.

A rt. 152. Z tranzy tu  wyłączone są  tow ary zaopatrzone fałszywą m arką 
pochodzenia syryjsko-libańskiego oraz tow ary zabronione do 
tranzy tu , a wymienione w a rt. 141.

A rt. 153. Towar po przybyciu do biura przeznaczenia zostaje zaopatrzony 
w odpowiednią deklarację.

A rt. 154. Gdy tow ar m a być wywieziony zagranicę, należy przedstaw ić 
certy fika t urzędu celnego, stw ierdzający, że tow ar został przy­
ję ty  przezeń. A dm inistracja urzędu celnego usta la  term in  spo­
rządzenia takiego certy fika tu . A dm inistracja może również 
zastąpić ten  certy fika t innym  dokumentem.

A rt. 155. Za przekroczenie przepisów tranzy tu  przewidziane są ka ry  wy­
mienione w a rt. 352—356.

TRANZYT ZWYKŁY'.

A rt. 156. T ranzyt zwykły może się odbywać w szystkiem i drogam i na 
odpowiedzialność i ryzyko ekspedytora.

A rt. 157. P rzy  tranzycie zwykłym deponuje się cło od tow aru przewożo­
nego. Jeżeli tow ar przewożony podlega opłatom wewnętrznym  
lub innym  ekspedytor zobowiązany je s t  w wypadku niedopeł­
nienia warunków tranzy tu  ponieść kary  przewidziane przez 
urząd celny.

A rt. 158. Towar ekspedjowany na  mocy tranzy tu  zwykłego m usi być 
przez urząd celny oplombowany z zachowaniem przezeń próbki 
tow aru, albo też podwójnie oplombowany i podwójnie opa­
kowany.

A rt. 159. Po przybyciu tow aru do m iejsca przeznaczenia dokum ent w jak i 
je s t  zaopatrzony tow ar powinien być złożony w urzędzie cel­
nym , k tóry  stw ierdzi identyczność tow aru i nienaruszalność 
pieczęci.
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r o z p o r z ą d z e n i a , d o t y c z ą c e  t r a n z y t u  b y d ł a .

A rt. 160. N a obszarze państw , pozostających pod M andatem  F rancu­
skim , dozwolony je s t  tran zy t bydła, pod w arunkiem  reekspor- 
tow ania go zagranicę i zdeponowania cła, k tóre zostanie zwró­
cone przy reeksporcie.

A rt. 161. Reeksport bydła powinien odbyć się najpóźniej po upływie 
7 miesięcy, licząc od dnia, w k tórym  tran zy t się rozpoczął.

TRANZYT MIĘDZYNARODOWY.

A rt. 162. T ranzy t m iędzynarodowy może być dokonany przez Towarzy­
stwo Kolei żelaznych lub przez Transportow e Towarzystwo 
Automobilowe na odpowiedzialność tych  tow arzystw .

A rt. 163. Uchwały W ysokiego K om isarza określają drogi, jakiem i tra n ­
zyt międzynarodowy odbywać się może.

A rt. 164. Towary, przewożone na mocy tranzy tu  międzynarodowego, są 
zwolnione z form alności zadeklarow ania towarów. Podlegają 
one tym  formalnościom jedynie w wypadku, jeżeli zachodzi 
podejrzenie oszustwa lub jeżeli tow ar nie je s t  oplombowany.

A rt. 165. Rodzaj i znaczenie zobowiązań zaciągniętych przez tow arzy­
stw a wymienione w a rt. 162, sposób plombowania towarów, 
urządzenie wagonów i automobili, w których tow ar je s t prze­
wożony, b iur celnych i domów składowych, przewidziane je s t 
w uchwale W ysokiego Komisarza.

L E K S Y K O N  S J O N I S T Y C Z N Y
pod redakcją B. Cweibauma

przy bliskiej współpracy wybitnych uczonych 
i przywódców ruchu sjonistycznego.

Ukazały się pierwsze 3 zeszyty 

Cena każdego zeszytu wraz z przesyłką — 75 gr.

A dres dla przesyłek pieniężnych:
„Leksykon Sjonistyczny“, W arszawa, P.K.O. 13.201

Adres dla korespondencji:
Red. Leksykonu Sjonistycznego, W arszawa, Paw ia 4/39,

tel. 11-69-42.
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NOWOZAŁOŹONE PRZEDSIĘBIORSTWA 
W PALESTYNIE

Spółki akcyjne — a.
Spółki firm owe — f.
Spółdzielnie —  s.

Rolnictwo
„Bizur“, Ltd., N etaim  (s) — osiedle rolne; „The Engineering Weil 

Drilling Co“, Tel-Awiw (f) — prace w iertnicze; „Riszapon", H erclija  
(s) _  osiedle rolne; „R am ataim “, L td. (s) — tow arzystw o dla spraw  
rolnych.

Ruch budowlany
„Bonej R am at Tikwa Aguda H adad it“, L td., Tel-Awiw (s) — roz­

wój przedm ieść; „The Settlers & A rtisans Co.“, L td. (a) ŁP. 1.000 — 
rozwój przedmieść m iejskich; „Cafon Talpijo t“, Ltd., Jerozolim a (s) — 
rozwój przedm ieść; „Menora Gimal Aguda Szetufit", L td., Tel-Awiw 
(s) — rozwój przedmieść.

Przem ysł
„The Paper Bags and Confectionery Factories", Nablus (f) — pro­

dukcja torebek papierowych, pudełek i wyrobów cukierniczych; „Chewra 
A sirit Awnej Israe lit“ , Tel-Awiw (f) —- produkcja płytek cementowych; 
„Halam isz", Jerozolim a (f) — produkcja p ły tek ; „T. K. U m .“, Petach- 
Tikwa (f) — produkcja wyrobów mozaikowych; „Palestine V itrax“ , Ltd. 
(a) ŁP. 1.300 —- produkcja wyrobów porcelanowych; „The Security 
Cooperation", Ltd. (a) ŁP. 1.000 — produkcja żarówek i wyrobów alii- 
m injow ych; „H azir“, Ltd. (a) ŁP. 1.000 — produkcja m aszyn i narzędzi;; 
„The Ram leh Products Co.“, Ltd. (a) ŁP. 5.000 — fabryka oleju i m ydłą; 
„Z. H elfan & Co.“, Ltd. (a) ŁP. 1.500 — produkcja wyrobów metalowychj; 
„Kormej Hanaw im " — Hoizman, A brizer i D akarat, Jerozolim a (f) -4- 
fabryka sp iry tu su ; „Factory  of the  M anufacture of Files, A haron 6c Grinj- 
feld“, Jerozolim a (f) — tafle  cem entowe; „C ristal" poprz. Bichowsky 
i W isberg, Jerozolim a — fabryka wód m ineralnych. j

Handel
„Bonin Minz & Son", H a jfa  (f) — wyroby szklane i przybory ku,- 

chenne; „H am m erschlag & Herzfeld", H ajfa  (f) — m eble; „A rditi i Ka- 
lif“, Tel-Awiw (f) — im port i eksport artykułów  spożywczych; „Tach- 
sz it“, Aron Kac, A da Zmora, Tel-Awiw (f) — przybory elektrotechniczne; 
„Jakób i H achiri Levy“, Tel-Awiw (f) — m aterja ły  budowlane; „Ripud“,
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Tel-Awiw (f) —  obicia; „Ham azon", Jerozolim a (f) — artyku ły  spożyw­
cze; „M. K apłan11, Tel-Awiw (f) —  przędza wełniana i baw ełniana; „Ben­
jam in  Kolodni i Hans Bloch", J a ffa  (f) — m aterja ły  budowlane; „Buying 
E sta te  Corp.", L td. (a) ŁP. 3.000 —  handel nieruchom ościam i; „Dr. Z. 
A dlerstein  & Co.11, L td. (a) ŁP. 10.000 — im port i eksport; „The D utch", 
Ltd. (a) ŁP. 17.000 — wyroby tytoniow e; „A ptekm an P icture", L td. (a") 
ŁP. 10.000 — film y; „A lija", L td. (a) ŁP. 5.000 — handel nieruchom o­
ściam i; „Overseas T raders", L td. (a) ŁP. 2.000 — im port i eksport; 
„R ottenberg  Bros.", H a jfa  (f) — wyroby galanteryjne.

Rzemiosło
„M. Gordon i A. B urstein, inżynierowie", Tel-Awiw (f) —  biuro 

elektrotechniczne; „Lapid.11, Tel-Awiw (f) — w arsz ta t m echaniczny; „Ba- 
kery  H ejm an & Co.“, H a jfa  (f) —- p iekarn ia; „H an", Ltd., Tel-Awiw 
(s) — w arsz ta t stolarski.

Banki i towarzystwa ubezpieczeniowe
„Jam ija t a t  T aarun ija  L it Taslif W at T aw fir11 (s) — kasa oszczęd­

nościowo-pożyczkowa w Nazarecie, Tyberji, Safedzie, Jahuli, Jeninie, A kre 
i B ejzanie; „O andalaft and Naszaszibi", Jerozolim a (f) — tranzakcje  
i Ubezpieczenia; „Ocar Leaszrai szel Hapoel Ham izrachi be‘Jeruszalaim  
A guda Szetufit", Ltd., Jerozolim a (s) — kasa pożyezkowo-oszczędno- 
ściowa.

Towarzystwa transportowe
„Rimon11, Tel-Awiw (s) — biuro transportow e i podróży; „Szeik 

J a rra h  Bus. Co.“, Jerozolim a ( f )  — biuro podróży; „The Hudson H ire 
Taxi Service“, Jerozolim a (f) — w ynajem  samochodów; „Galilee Bus Ser- 
vice Co.11, H a jfa  (f) — biuro transportow e i podróży.
Hotele i lokale rozrywkowe

„B ar E rie", H a jfa  (f) — b a r; „Cafe and R estau ran t H assit" , Tel- 
Awiw ( f ) —-kaw iarnia i re s ta u ra c ja ; „Al Cos Te“, Jerozolima (f) — k a ­
w iarnia i restau racja .

Kapitały powiększone
„Palestine Automobile Corporation", L td. z ŁP. 4.000 do ŁP. 5.000; 

„The Palestine M ercantile Bank", Ltd. z ŁE. 50.000 do ŁE. 100.000; „Israel 
Bank", Ltd. z ŁP. 2.000 do ŁP. 25.000; „Zori Pharm acentical & Chemical 
Products M anufacturing, Co.11, L td. z ŁP. 4.000 do ŁP. 7.000; „The General 
M ortgage Bank of Palestine", L td. z ŁP. 250.000 do ŁP. 1.000.000; „Kal- 
lia" Seaside and H ealth  Resort Company, Ltd. z ŁP. 20.000 do ŁP. 40.000; 
„Palestine Foundries & Metal W orks11, Ltd. z ŁP. 45.000 do ŁP. 100.000.
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K R O N I K A

P A L E S T Y N A
P o l i t y k a

W YSOKI KOMISARZ 0  RADZIE L E ­
GISLATYW NEJ. W ysoki K om isarz P a ­
lestyny , sir  A rtu r W auchoppe, o św iad­
czył p rzedstaw icielom  arab sk ich  s tro n ­
n ictw  politycznych, iż zrealizow an ie p ro ­
je k tu  u tw orzen ia  R ady  L egisla tyw nej w 
P ales ty n ie  n a s tąp i w ciągu b. r. P rzy ­
wódcy a rabscy  przedłożyli W ysokiem u 
K om isarzow i m em orja ł ze sprecyzow a- 
nem i żądaniam i poiitycznem i, dom agając 
się uw zględnien ia  ich w ciągu na jb liż ­
szego m iesiąca.

ZJEDNOCZONA AKCJA STRON­
NICTW  ARABSKICH. W  dniu 3 g ru d n ia  
b. r. odbyła się w Jerozo lim ie n a ra d a  
p rzedstaw icie li s tronn ic tw  arabsk ich , n a  
k tó re j postanow iono przedsięw ziąć sze­
ro k ą  akcję  przeciw ko im ig racji i ko lon i­
zac ji żydow skiej. U chw alono zw ołać na  
dzień  15 styczn ia  1936 r. w iększą na rad ę  
do N ablusu, k tó ra  m a defin ityw nie u s ta ­
lić  w ytyczne dalszej akc ji a rab sk ie j w 
P a les tyn ie . N a n arad z ie  w N ablusie każ­
de s tronn ic tw o  a rab sk ie  będzie re p re ­
zentow ane przez 10 przedstaw icieli.

„AL DżAMEA A L ISLAM IA" O SW E J 
KAM PANJI ANTYŻYDOWSKIEJ. J a k
wiadom o, rząd  p a les tyńsk i zagroził 
w spom nianem u pism u, o rganow i M ufti‘e- 
go, zastosow aniem  rep resy j w  raz ie  nie- 
z ap rze s tan ia  kam pan ji antyżydow skiej.
W  odpowiedzi n a  to  żądanie, pism o „Al 
D żam ea al Is lam ia" zam ieściło  w iększy 
a r ty k u ł, w  k tó rym  uzasad n ia  sw oje s ta ­
now isko, zaznaczając, iż n ad a l p ro w a­
dzić będzie w alkę o pom yślne rozw iąza­
n ie  k w estji a rabsk ie j.

UDZIAŁ PALESTYNY W  SANK­
CJACH PRZECIW KO WŁOCHOM. R ząd 
p a les tyńsk i og łosił rozporządzenie w

spraw ie  stosow ania przez P a les tynę  sank- 
cyj przeciw ko W łochom . D otychczas 
stosow ane sankcje  nie m ają  żadnego 
w pływ u na  u k sz ta łtow an ie  się dalszych 
stosunków  gospodarczych m iędzy P a le ­
s ty n ą  a  W łocham i, albow iem  P a les ty n a  
an i n ie  w chodzi w rachubę  ja k o  k ra j 
udzielający  k redy tu , an i jako  p roducen t 
b ron i. J e ś li  n a to m ias t w ejdą w  życie 
sankcje , dotyczące zakazu  im portu  z 
WTłoch, będzie to  m iało  fak tyczne zna­
czenie d la  dalszego k sz ta łto w an ia  się pa- 
les tyńsko-w łosk ich  stosunków  gospodar­
czych, albow iem  W łochy eksportow ały  
do P a les tyny  w r. 1934 tow ary  za Ł. P. 
485.311.—, n a to m ias t im portow ały  z P a ­
les tyny  w tym że roku  zaledw ie za Ł  P. 
18.707. W łochy ek sp o rtu ją  do P a les tyny  
głów nie przędzę i tkan iny  baw ełn iane  i 
jedw abne. Z astosow anie sankcyj wzmocni 
pozycję przem ysłu  palestyńsk iego . P a le ­
s ty n a  ek sp o rtu je  do W łoch zęby sztucz­
ne  oraz skóry. P ra s a  p o rusza  spraw ę, 
czy w dalszym  rozw oju w ypadków , nie 
będzie w prow adzony zakaz ko rzy s tan ia  
z w łosk ich  lin ij okrętow ych.

PALESTYNA A SANKCJE GOSPO­
DARCZE ANTYW ŁOSKIE. „O fficial Ga- 
ze tte"  og łosiła  rozporządzenie, m ocą k tó ­
rego W ysoki K om isarz  m a praw o ze­
zwolić n a  przyw óz tow arów  w łoskich, o 
ile należność za nie zo sta ła  uiszczona do 
dnia 19 październ ika. W innym  p rzek ro ­
czenia  powyższego rozporządzenia  grozi 
k a ra  a resz tu  dw uletn iego  lub  Ł P. 100 
w zględnie obie k a ry  łącznie.

Administracja publiczna

ZMIANY NA STANOWISKACH W 
ADM INISTRACJI. W edług doniesień  p ra ­
sy  a rab sk ie j p. E dw in Sam uel m a  być
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przen iesiony  z W ydziału Im igracy jnego  
na  stanow isko  w iceguberna to ra  okręgu 
północnego P alestyny . P . M andel m a być 
przen iesiony  z W ydziału Im igracy jnego  
do WTydziału  R olnictw a, p. W illy m a być 
p rzen iesiony  z H ajfy  do N ablusu, a  
p. F u tt  z N ablusu  do G eneralnego Se- 
k re ta r ja tu  rządu  palestyńsk iego . Do P a ­
les tyny  m a w kró tce przybyć 4-ch wyż­
szych urzędników  ang ielsk ich , k tó rzy  
obejm ują k ierow nicze s tanow iska  w w y­
dzia łach  im igracy jnych  w Jerozolim ie, 
Ja ffie  i H ajfie. C zw arty  obejm ie s tan o ­
w isko zastępcy  k ierow nika  W ydziału 
S tatystycznego.

DOCHODY RZĄDU PA LESTYŃ SKIE­
GO. Dochody rządu  palestyńsk iego  w 
p ierw szem  półroczu roku  budżetow ego 
1935/30 w ynosiły  ŁP. 2,97 m iljonów  fu n ­
tów , czyli o Ł P. 562.000 w ięcej, niż w tym  
sam ym  o k res ie  roku  budżetow ego 
1934/35.

N ależy przypuszczać, iż dochody rzą ­
du palestyńsk iego  w roku  budżetow ym  
1935/36 w yniosą ogółem  około 6 m iljo ­
nów ŁP.

DEFICYTY K O LEI PALESTYŃ­
SK ICH. K oleje pa lestyńsk ie  w ykazały  w 
r. 1934/35 deficyt w w yokości ŁP. 33.805. 
Za ro k  bieżący deficyt ten  szacow any 
je s t n a  Ł P. 219.000. W r. 1933/34 w ydat­
k i kolei pa lestyńsk ich  w ynosiły  Ł. P. 
680.143, w r. 1934/35 ŁP. 790.077, a w ro ­
k u  bieżącym  deficyt ten  będzie znacznie 
w iększy.

Rolnictwo

W  SPR A W IE SUBSYDJóW  DLA 
ROLNICTW A ŻYDOWSKIEGO. N a o s ta t­
nio odbytym  zjeździe ro ln ików  żydow­
sk ich  w P a les tyn ie  om aw iano sp raw ę 
uzyskan ia  od rządu  palestyńsk iego  w ięk­
szych kw ot, d la  rozbudow y ro ln ic tw a  ży­
dow skiego w P alestyn ie . Mówcy podkre­
ślili, iż z w szelkich  subsydjów  rządo­
w ych ko rzy s ta ją  w yłącznie  ro ln icy  a ra b ­
scy.

NOWE TOWARZYSTWO KOLONI-

ZACYJNE. W  P a les tyn ie  pow stało  now e 
tow arzystw o kolonizacyjne, m ające  na  
celu  osiedlenie żydów  n a  te ry to - 
r ju m  H ule. K ap ita ł tow arzystw a  w ynosi 
Ł P. 100.000. A kcje podzielone zostały  na  
rów ne części między A gencją żydow ską, 
ż . F . N., a  tow arzystw em  Meszek, k tó re  
uzyskało  koncesję n a  eksp loatację  obsza­
rów  H ule. T ow arzystw o M eszek sp rze­
daje obecnie 10% sw ego obszaru , a  po­
zosta łe  90% (35.000 dunam ów ), oddane 
będzie do dyspozycji narodow ych in s ty ­
tucy j kolonizacyjnych.

PLAN TACJE BANANÓW. W obec s ta ­
łego w zrostu  zapo trzebow ania na  b an a ­
ny n a  ry n k u  w ew nętrznym  Palestyny , 
daje  się zauw ażyć ten d en c ja  rozszerzen ia  
p lan tacy j bananów  w k ra ju . W o sta tn ich  
czasach  rozszerzono p lan tac je  bananów  
w okolicy Je rycho  i Tyberjady.

HODOWLA OWIEC. W r. 1934 zazna­
czył się w zrost hodow li owiec. Na po­
czątku  r. 1934 kolonje żydow skie liczyły 
4.418 owiec. W r. 1934 spó łdzieln ia  T nu ­
w a naby ła  z żydow skich osiedli ro lnych  
288.290 litrów  m leka owczego. Ilość, 
osiedli za jm ujących  się hodow lą owiec, 
w ynosi obecnie 19. M om entem , sp rzy ja ­
jącym  rozw ojow i hodow li owiec, był po­
m yślny  u rodzaj n a  paszę. Zw iązek ho­
dowców przedsięw ziął szereg  kroków  ce­
lem  podniesien ia  te j gałęz i hodowli.

N EW EJ CHAIM. Pod tą  nazw ą po­
w staje  obecnie w pobliżu C hedery, na  
g ru n tach  żydow skiego Funduszu  N aro ­
dowego, now e osiedle robotnicze.

BN EJ BRAK. K olon ja  rozbudow uje 
się pom yślnie. Ilość za trudn ionych  ro­
botników  znacznie w zrosła  w osta tn im  
roku. O becnie w kolonji znajdu je  się 500 
członków  H is tad ru tu , 250 — H apoel H a - 
m izrach i i 100 członków  Poalej A gudas 
Is rae l. Jed n a  trzec ia  w szystk ich  robo t­
ników  kolonji, za tru d n io n a  je s t  przy ro ­
bo tach  ro lnych  i w p lan tac jach . W  bu­
dow nictw ie za trudn ionych  je s t 250 ro ­
botników . K ró tk o trw a ła  pan ik a  da ła  się 
we znak i kolonji, albow iem  część robót 
budow lanych zo sta ła  w strzym ana. P ra ­
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ce przy  budow ie szós są  obecnie nadal 
prow adzone. O statn io  zaznacza się ogól­
n a  popraw a sy tuacji, co znalazło  swój 
w yraz w rozpoczęciu szeregu  now ych 
budowli.

N ES ZIONĄ. Zakończyły się prace 
p rzy  zbiorze owoców cytrusow ych. Z biór 
ten  je s t naogół pom yślny. K oloniści za­
trudniają. zarów no robotn ików  żydow^ 
skich , ja k  i a rabsk ich . O becnie zarząd  
ko lon ji opracow uje p lan  rozbudow y go­
spodark i m ieszanej.

ZJAZD HODOWCÓW DROBIU. O sta t­
nio odbył się zjazd hodow ców  drobiu w 
P alestyn ie . O m aw iano m. inn. sp raw ę 
cen tra lizac ji sp rzedaży drobiu. Z zado­
w oleniem  zjazd p rzy ją ł do w iadom ości, 
że rząd  pa les ty ń sk i podejm uje akcję  
n a  rzecz rozbudow y hodow li drobiu w 
P alestyn ie .

ZJAZD PLANTATORÓW OWOCÓW 
CYTRUSOWYCH I WINOGRON. Czynio­
ne  są  obecnie p rzygo tow an ia  do zjazdu 
p lan ta to ró w  owoców cy trusow ych i w i­
nogron. Z jazd ten  omówi w szelk ie sp ra ­
wy, dotyczące te j gałęzi p rodukcji ro l­
nej.

P r : E s e i t i y s f i

PRZEM YSŁ WŁÓKIENNICZY. F a ­
b ryk i w yrobów  trykotażow ych oraz w łó­
k ienniczych  w Tel-A w iw ie odczuw ają 
b ra k  specjalnego ga tu n k u  przędzy ba­
w ełn iane j, k tó ra  dotychczas b y ła  sp ro ­
w adzana z W łoch. R zem ieśln icy  i robo t­
n icy  byli już p rzyzw yczajeni do te j p rzę­
dzy.

P rzędza ln ia  M illera  w K fa r A ta nie 
je s t  w stan ie  zaspokoić po trzeby  rynku  
w ew nętrznego . Należy zaznaczyć, iż sze­
reg  ek spo rterów  w łosk ich  nad sy ła ł do 
P a les ty n y  w iększe tra n sp o rty  przędzy 
p rzed  zastosow aniem  sankcy j gospodar­
czych.

NOWY BROWAR W  PA LESTYN IE. 
D waj żydzi z B e jru tu  pp. A lb ert H esses 
i  p. D arw ish  p rzy stąp ili do założenia 
w ielkiego b row aru  w P alestyn ie . Z ało­

życiele te j fab ry k i zakup ili już odpo­
w iedn i te re n  w  pobliżu Tel-A w iw u i 
sprow adzili po trzebne m aszyny z za­
gran icy .

NOWA FABRYKA WŁÓKIENNICZA. 
P. n. „M anor“ pow sta je  obecnie w P a ­
lestyn ie  now a fab ryka  w łókiennicza z 
k ap ita łem  ŁP. 20.000.

PRODUKCJA LODU. W pobliżu J e ro ­
zolim y pow staje  obecnie fab ryka sztucz­
nego lodu. Z ałożycielam i je j są  A rabo­
wie.

PRODUKCJA BRZYTEW . W  Riszon 
le Zion, w  pobliżu fab ry k i szk ła  „Ga- 
v ish“ pow staje  obecnie fab ry k a  brzytew . 
F ab ry k a  ta  obejm ie obszar 3-ch duna­
mów i zaopa trzona  będzie w najnow o­
cześniejsze u rządzen ia  techniczne. K ap i­
ta ł  inw estow any w yniesie około Ł. P. 
10.000.

W  pierw szym  okresie  fab ry k a  produ­
kow ać będzie 75.000 brzytew  m iesięcz­
nie. P ierw sze  p roduk ty  fab ryk i ukażą  się 
n a  ry n k u  palestysk im  w lu tym  1936 r. 
Z apotrzebow anie n a  b rzy tw y w P a les ty ­
n ie  sta le  w zrasta , i  ta k  gdy w r. 1934 
w ynosiło  200.000—250.000 sz tuk  brzytew  
m iesięcznie, obecnie sięga  ono m iesięcz­
n ie  300.000 sztuk . D otychczas P a les ty n a  
im portow ała  brzy tw y przew ażnie z Nie­
miec. I  ta k  w r. 1933 Niem cy partycypo ­
w ały  w 50% całego im portu  brzy tew  do 
P ales tyny , w r. 1934 zaś udział Niemiec 
w  tym  im porcie w yraził się cy frą  30%. 
W  roku  bieżącym  ek sp o rt b rzytew  z Nie­
m iec do P a les ty n y  zm alał n a  korzyść 
S tanów  Zjednoczonych.

W IELK A  PIEK A R N IA  MECHANICZ­
NA IV PA LESTYN IE. Pod nazw ą „Sova 
P a le s tin e  B akeries" L td. pow staje  obec­
n ie  w Tel-A w iw ie w ie lka  p iek a rn ia  m e­
chaniczna, k tó ra  produkow ać będzie wy­
roby cuk iern icze  i dostarczy  n a  ry n ek  
te l-aw iw sk i znaczne ilości Chleba i bu­
łek, w ypieku w iedeńskiego.

P ie k a rn ia  u ruchom iona zostan ie  w 
m arcu  roku  przyszłego. P o trzebne  m a­
szyny, o ogólnej w adze 100 tonn , zosta­
ły  już sprow adzone. R oboty budow lane
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posuw ają się szybko naprzód. K ap ita ł 
zakładow y w ynosi ŁP. 25.000. Założycie­
le zam ierza ją  jednak  inw estycje  pow ięk­
szyć do ŁP. 30.000. T e ren  zakupiony dla 
now otw orzącego się p rzedsięb io rstw a 
w ynosi 6 dunam ów , z czego n a  obszarze 
1.300 m2 w zniesiony zostanie 3-piętrow y 
gm ach fabryczny. P rzedsięb io rstw o  u rz ą ­
dzone będzie w edług najnow szych  w y­
m ogów  techn ik i. W pierw szym  okresie 
p rzedsięb iorstw o za tru d n i 30 robotników , 
założyciele jednak  sądzą, że ju ż  w n ie­
dalek iej przyszłości zdo ła ją  dać pracę  100 
robotnikom .

W  zw iązku z pow staniem  wyżej w spo­
m nianego przedsięb io rstw a należy n ad ­
m ienić, iż Tel-A w iw  konsum uje dziennie
50.000 kg. chleba.

URUCHOM IENIE FABRYKI OBU­
W IA  „K ET E R “ . F ab ry k a  obuw ia „Ke- 
te r “ , na leżąca  do p. I. Ilo sa , nasku tek  
w strzy m an ia  k red y tu  przez A nglo-Pale- 
s tine  B ank, zo sta ła  n a  k ró tk i czas u n ie ­
ruchom iona. F ab ry k a  ta , ja k  donosi p ra ­
sa  pales tyńska , rozpocznie w kró tce  z 
pow rotem  sw ą działalność, albow iem  
B arc lays B ank  postanow ił udzielić p rzed­
sięb io rstw u  po trzebnych  kredytów . F a ­
b ry k a  „K eter“ je s t na jw iększą  fab ryką 
obuw ia w P alestyn ie . P roduku je  ona 200 
p a r  obuw ia dziennie i za tru d n ia  55 ro ­
botników . W  fabryce inw estow anych  jes t 
Ł P. 16.000. Nie je s t ona obciążona żad- 
nem i długam i, tak , iż po uzyskaniu  k re ­
dytów , p raca  je j odbyw ać się będzie w 
no rm alnych  w arunkach .

Kuch budowlany

RUCH BUDOWLANY W KOLONJACH. 
P rzedsięb io rstw o  budow lane „B atej
K fa r“ , k tó rego  celem  je s t budow a do­
m ów  w osiedlach żydow skich, po k ró t­
k ie j p rzerw ie, p rzystąp iło  znów  do swej 
działalności.

RUCH BUDOWLANY W H A JF IE . Na 
o s ta tn io  odbytej naradzie  s fe r go­
spodarczych  w H ajfie  um ów iono m. in. 
sp raw ę s tan u  ruchu  budow lanego w tem

m ieście. Skonstatow ano, iż budow nictw o 
w  H ajfie  w  o sta tn ich  m iesiącach  n ie  
zm niejszyło  się, lecz przeciw nie, w yka­
zało  n aw et pew ne tendenc je  rozw ojow e.

Handel

PALESTYŃSKO - E G IP S K IE  S T O ­
SUNKI HANDLOWE. H andel zag ran icz­
ny  palestyńsko-eg ipsk i p rzedstaw ia ł się 
w edług danych s ta ty s ty k i egipskiej, jak  
n a s tęp u je : im port E g ip tu  z P a les tyny  
w ynosił w 8-miu p ierw szych m iesiącach 
b. r. ŁE. 105.682.— , podczas gdy w tym  
sam ym  okresie  r. 1934 im port ten  w y­
nosił ŁE. 79.887.—. Im p o rt P a les ty n y  z 
E g ip tu  w ynosił w p ierw szych 8-miu m ie­
siącach  r. 1935 ■— ŁE. 325.203 w  porów ­
n an iu  z ŁE. 265.747 w tym  sam ym  ok re­
sie r. ub. Saldo hand lu  palestyńsko-eg ip ­
skiego w w ysokości ŁE. 219.521, w ypadło 
ja k  w idać, we w spom nianym  okresie  na  
korzyść E gip tu .

PALESTYŃSKO - TU R ECK IE STO­
SUNKI HANDLOWE. J a k  wiadom o, h a n ­
del tu recko -pa lestyńsk i k sz ta łtu je  się od 
szeregu  la t  n a  n iekorzyść Palestyny . 
O statn io  rząd  tu reck i zniósł szereg  o g ra ­
n iczeń w  odniesieniu  do im portu , u s ta ­
n aw ia jąc  ogólną zasadę, iż b ilan s h an ­
dlow y z w szystk iem i k ra jam i m a być 
zrów now ażony. Sfery gospodarcze P a le ­
styny  sądzą, iż n ask u tek  te j inow acji, 
o raz  zniesieniu  szeregu ograniczeń, uda 
się P a les ty n ie  eksportow ać n iek tó re  swe 
p roduk ty  do T urcji.

PA LESTYŃ SKO -W ĘGIERSK IE STO­
SUNKI HANDLOWE. R ząd w ęgiersk i w y­
znaczył d la  cy trusów  palestyńsk ich  w 
okresie  listopad  1935 — kw iecień  1936 
ko n ty n g en t w w ysokości 1.500 tonn. 
R ów nocześnie zosta ła  zm niejszona s taw ­
k a  celna na  g re jp fru ty  z 60 do 6 koron  
zło tych t. zn. do w ysokości w jak ie j je s t 
pob ieran ia  przy  wwozie pom arańcz.

WZROST EKSPO RTU  PALESTYNY. 
W  bieżącym  roku  zaznaczyć się daje 
w zrost ek spo rtu  produktów  p a le s ty ń ­
skich , w szczególności zaś owoców cy-

703



trusow ych. E k sp o rt z P alestyny  w pierw - 
szem  półroczu b. r. w edług najw ażn ie j­
szych a rty k u łó w  p rzedstaw ia  się, ja k  n a ­
stępu je :

6 m ies. r. 1934 6 mies. r. 1935
ŁP. ŁP.

K ukurydza  i d u rra 125 6.231
Sezam 1.801 5.149
M elony 2.598 2.691
M igdały 936 616
M aca 1.903 1.924
Soki owocowe 4.491 5.284
O leje jada lne 24.486 27.259
C zekolada i w yroby

cukiern icze 1.030 2.140
W ino 16.944 11.606
Skóry surow e

i s ie rść 6.180 17.824
W ełna su row a 333 1.734
Cem ent 750 894
Pończochy i sk a r­

petk i 3.166 5.660
Mydło 40.298 40.231
C liem ikalja 36.972 35.067
Zęby sztuczne 15.936 14.294

E k sp o rt pończoch, sp a rp e tek  i wy­
robów  konfekcyjnych  w zrósł o około 
70—80%.

A USTRJA OBNIŻYŁA STAW KI CEL­
NE NA G R E JPFR U TY  PALESTYŃSKIE. 
R ząd au s trja c k i w ydał o sta tn io  zarzą­
dzenie, m ocą k tó rego  staw ki celne na 
g re jp fru ty  pa les tyńsk ie  zosta ły  obniżo­
ne  o połowę, a  m ianow icie z 6 ko ron  za 
100 kg. n a  3 korony  za 100 kg. O bniżka 
c ła  n a s tąp iła  w sku tek  in te rw encji A ustr- 
jacko  - P a le s ty ń sk ie j Izby H andlow ej w 
W iedniu. S taw ki te  m ają  być pobierane 
od w agi netto , jednak  w te j o sta tn ie j 
sp raw ie  n iem a jeszcze defin ityw nej de­
cyzji rządu  austrjack iego . O becnie rząd  
ro zp a tru je  sp raw ę obniżki ta ry fy  prze­
wozowej. W szystko to przyczyni się  w 
znacznym  stopn iu  do w zrostu  ekspo rtu  
g re jp fru tó w  palestyńsk ich  do A ustrji.

CYTRUSY PA LESTYŃ SKIE NA RYN­
KU ANGIELSKIM. W edług doniesień p ra ­
sy palestyńsk iej, ceny g re jp fru tów  pale­

styńsk ich  n a  rynku  ang ie lsk im  osta tn io  
znacznie spadły, a  to ze w zględu n a  ich 
w ielką podaż. T ran sp o rty  g re jp fru tó w  z 
P a les tyny  do A nglji s ta le  w zrasta ją . I  
ta k  podczas poprzedniego sezonu cy tru ­
sow ego do dn ia  11 listopada 1934 r. przy­
wieziono z P a les tyny  do A nglji 125.527 
skrzyń  g re jp fru tów , to  w bieżącym  sezo­
nie do tego dn ia  przyw ieziono 193.211 
skrzyń . Od dnia  11 do 17 lis topada  r. b. 
przyw ieziono do A nglji w iększe t r a n s ­
p o rty  pa les tyńsk ich  owoców cy tru so ­
wych. W śród nich  znalazły  się już p ierw ­
sze tra n sp o rty  pom arańcz. Od początku 
bieżącego sezonu cytrusow ego do dnia 
17 listopada b. r. w yw ieziono z P a les ty ­
ny  przez p o rt ja fsk i 197.352 sk rzynie 
owoców cytrusow ych, przez p o rt h a jf­
ski —- 33.216 skrzyń, przez P o rt-S a id  — 
130.436 skrzyń. Ogółem w ywieziono więc
361.000 sk rzyń  cytrusów .

CYTRUSY PA LESTYŃ SKIE NA RYN­
KACH SKANDYNAWSKICH. W  k ra jach  
skandynaw sk ich  w zrósł o sta tn io  zbyt 
cy trusów  palestyńsk ich . P lan ta to rzy  pa­
lestyńscy  spodziew ają się uzyskać w ro ­
ku  bieżącym  na  tychże rynkach  ceny 
wyższe, niż w roku ubiegłym .

ZW IĘK SZEN IE EKSPO RTU  N IE ­
MIEC DO PALESTYNY. W edług osta tn io  
ogłoszonych danych D epartam en tu  H an ­
dlu Z agranicznego w Londynie w ynika, 
iż Niemcy sta le  zw iększają sw ój ek spo rt 
do P alestyny . W zrost ek spo rtu  N iemiec 
do P a les tyny  odbywa się kosztem  zm niej­
szenia ek spo rtu  A nglji do P ales tyny . I  
ta k  w roku  ubiegłym  udział N iemiec w 
ogólnym  im porcie P a les tyny  w ynosił 
10,95%, zaś w pierw szym  k w arta le  b. r. 
udział ten  w ynosił już 13,90%. Udział 
A nglji w im porcie P a les ty n y  w roku  
ubiegłym  w ynosił 19,55%, zaś w p ierw ­
szym k w arta le  b. r. udział ten  spad ł do 
17,1%. W zrost ek spo rtu  z N iem iec do 
P a les ty n y  je s t w ynikiem  umow y tra n sfe ­
row ej. N iemcy ekspo rtu je  do P a les ty n y  
głów nie m aszyny, w yroby sta low e i że­
lazne. Należy podkreślić, iż im port Nie­
m iec  z P ales tyny , mim o w zrostu  ekapor-
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tu  do tego  k ra ju , s ta le  się zm niejsza. I 
ta k  w roku  ubiegłym  w ynosił on 18% 
ogólnego ek sp o rtu  Palestyny , podczas 
gdy w p ierw szym  k w arta le  b. r. stanow ił 
on zaledw ie 8,12%.

EK SPO R T RYB. E k sp o rt ryb  pa le ­
s tyńsk ich  w p ierw szej połow ie r. 1935 
w ykazał znaczny w zrost. Był on trzy ­
k ro tn ie  w iększy od ekspo rtu  ryb w tym  
sam ym  okresie  r. ub. I  ta k  w  p ierw ­
szych 6-ciu m iesiącach b. r. w ynosił on 
89,6 to n n  w artośc i ŁP. 2.S31, podczas gdy 
w tym  sam ym  okresie  r. ub. w ynosił on 
28,4 tonn  w arto śc i ŁP. 961. E k sp o rt ryb 
p a les tyńsk ich  w roku  1934 w ynosił 73,6 
tonn  w arto śc i Ł P. 2.538. G łów nym i od­
b iorcam i ryb palestyńsk ich  są  Irak , Sy­
r ja  i  E gipt.

W ZROST IM PORTU OBUWIA. W  ro­
ku ubiegłym  w zw iązku ze w zrostem  ru ­
chu im igracy jnego  zw iększył się znacz­
n ie  im port obuw ia. F ab ry k i m iejscow e 
n ie  m ogły zaspokoić zapotrzebow ania 
ry n k u  w ew nętrznego. W  roku  bieżącym  
n a s tą p ił dalszy w zrost tego im portu . W 
p ierw szej połow ie 1935 r. P a les ty n a  im ­
p o rtow ała  przeszło  250.000 p a r obuwia. 
D la zilu strow an ia , jak  w ielki je s t zasięg 
tegoż im portu , należy zaznaczyć, iż n a j­
w iększa fab ryka obuw ia w P alestyn ie  
„K eter“ p rodukuje w ciągu całego roku
50.000 par, okazuje się więc, że jeszcze 
5 podobnych fab ryk  m ogłoby pom yślnie 
pracow ać dla rynku  palestyńsk iego . 
W spom nieć należy, iż zapotrzebow anie 
ry n k u  w ew nętrznego s ta le  w zrasta , a  to 
n ie ty lko  ze w zględu n a  przypływ  im i­
g ran tów  i p rzy ro st n a tu ra ln y  — lecz 
rów nież w sku tek  podniesienia s tan d a rd u  
życiowego Arabów.

P a le s ty n a  im portu je  przew ażnie  obu­
wie tan ie , szczególnie z Syrji. Obuwie to 
je s t przeznaczone dla społeczeństw a 
arabsk iego . Obuwie w ysokiej jakości, 
je s t sp row adzone do P a les tyny  dla im i­
g ran tów  k ra jów  zachodnio-europejskich , 
ś red n ie  ga tu n k i obuw ia są produkow ane 
na  m iejscu. D la p rzem ysłu  obuw ianego 
w P a les ty n ie  za is tn ia ł o sta tn io  pow ażny

konku ren t, albow iem  w B ejrucie pow sta­
ła  obecnie fab ry k a  B ata. P rodukc ja  te j 
o sta tn ie j, jako  pochodząca z te ren u  sy ­
ryjskiego, je s t przy  wwozie do P a les tyny  
zw olniona z w szelkich  o p ła t celnych. 
Cło n a  obuw ie im portow ane do P a les ty ­
ny  nie je s t dostateczne. W ynosi ono od 
50 do 250 m ilsów  w zależności od wagi. 
Z pośród spó łdzieln i w ytw órczych obu­
w ia należy w ym ienić spółdzieln ię „H a- 
n a a l“ w Tel-A w iw ie i spółdzielnię „Na-a- 
lej A rce jnu“ w Jerozolim ie.

Targi Lewantyńskie

GMACHY TARGÓW LEWANTYŃ­
SK ICH  ZAKUPIONE PRZEZ TOW. 
„CIIEW RA LEPITU A CH  T E Ł -A W 1W “. 
J a k  donosiliśm y w sw oim  czasie tow a­
rzystw o „C hew ra L ep ituach  Tel-Awiw“ 
zakupiło  te ren y  T argów  L ew antyńsk ich , 
należące poprzednio do tow arzystw a 
M ischar w‘T aasia . O statn io  t-w o „Chew­
ra  L ep ituach  Tel-A w iw “ zakup iło  i gm a­
chy należące do T argów  L ew antyńsk ich .

T-wo M ischar w‘T aasia  pozostaje 
dzierżaw cą gm achów  i terenów  Targów . 
Zobow iązało się ono do oddan ia  t-w u 
„C hew ra L epituach  Tel-A w iw “ 55% czy­
stego zysku z T argów  oraz z w szelkich  
im prez zorganizow anych n a  ich terenach .

UDZIAŁ SZW AJCA RJI W TARGACH 
LEW ANTYŃSKICH. Rząd szw ajcarsk i 
postanow ił urządzić  n a  nadchodzących 
T argach  L ew antyńsk ich  „Tydzień Szwaj* 
ca rj i“ , chcąc w ten  sposób podkreślić  co 
raz w iększe zacieśn ian ie  się w zajem nych 
stosunków  handlow ych.

UDZIAŁ FRAN CJI W TARGACH L E ­
WANTYŃSKICH 1936. Na w spólnem  po- 
si dzeniu p rzedstaw icieli za in te resow a­
nych m in is te rs tw  fran cu sk ich , om aw ia­
no sp raw ę udziału  F ra n c ji w przyszłych 
T argach  L ew antyńsk ich . Na naradzie  po­
stanow iono przedsięw ziąć krok i, by 
udział F ra n c ji w ypadł jakna jbardz ie j im ­
ponująco. Na kom isarza  paw ilonu f ra n ­
cuskiego m ianow any zosta ł p. R aul 
Agion. R adca d la  sp raw  hand lu  za g ra ­
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nicznego, p. Clienou udał się sam olotem  
do P alestyny , by n a  m iejscu  czynić ko­
nieczne przygotow ania do udzia łu  F ra n ­
c ji w T argach .

Bankowość

ŻYDOWSKI BANK ROLNY. N a po­
siedzeniu  kom isji porozum iew aw czej ży­
dow skich banków  w P alestyn ie , om a­
w iano sp raw ę u tw orzen ia  w ielkiego ży­
dow skiego banku  rolnego. B ank  ten  m a 
udzielić kredytów  roln ikom  żydowskim . 
W iększe udziały  we w spom nianym  b an ­
ku  będą. m iały  A gencja  żydow ska oraz 
A ng lo -P alestine  Bank.

POW SZECHNY BANK PALESTYŃ­
SK I. W  dn. 24 lis topada  b. r. odbyło się 
ogólne zeb ran ie  banku . Z ogłoszonego 
sp raw ozdan ia  w ynika, iż bank  w ykazał 
w całym  roku  ożyw ioną działalność. K a­
p ita ł zakładow y banku  w ynosił Ł. P.
10.000. Ogólne zebran ie  postanow iło  w y­
p łac ić  akcjonarjuszom  dyw idendę w  w y­
sokości 8% . Pozatem  postanow iono 10% 
czystego zysku p rze lać  do funduszu  re ­
zerw owego.

BANK HIPOTECZNY. W  okresie  
w rzesień  — listopad  b. r. B ank  H ipo­
teczny  udzielił pożyczek n a  ogólną su ­
m ę ŁP. 300.000. Należy podkreślić, iż 
B ank  H ipoteczny n ie  udz ie la  osta tn io  
pożyczek w łaścicielom  domów, k tó rzy  
chcą  się  zw olnić ze s ta ry ch  długów , 
chętn ie  na to m ias t fin an su je  rozpoczęcie 
robó t budow lanych. N a dzień 1 g ru ­
d n ia  b. r. ogó lna sum a udzielonych przez 
B ank  H ipoteczny pożyczek, w ynosiła  ŁP.
1.850.000.

Komunikacja
POŁĄCZENIE TELEFON ICZNE PA ­

LESTYNA—IRAK. O statn io  w prow adzo­
no s ta łe  po łączenie te lefon iczne m iędzy 
P a le s ty n ą  a Irak iem . W  zależności od 
d ługości p rzes trzen i, rozm ow a 3-m inuto- 
w a kosztow ać będzie od 380 — 630 m il­
sów.

Imigracja

IM IGRACJA DO PALESTYNY W 10 
MIESIĄCACH 1935 R. Im ig rac ja  do P a ­
les tyny  w 10 m iesiącach  r. b. w ynosiła 
54.830 osób. W  tym  sam ym  okresie  r. ub. 
p rzybyło  do P a les tyny  o 20.000 osób 
m niej. W edług poszczególnych kategory j 
im ig rac ja  p rzed staw ia ła  się, ja k  n a s tę ­
pu je :

razem  w tem  
nie-żydów

K apita liśc i z kap ita łem
conajm niej LP. 1.000 5.444 74
Członkow ie ich  rodzin 4.829 35

W olne zawody z k ap ita łem
conajm niej ŁP. 500 8 2
Członkow ie ich rodzin 3 —

R zem ieśln icy  z kap ita łem
conajm niej ŁP. 250 265 —
Członkow ie ich rodzin 407 —

Osoby posiadające s ta ły
dochód ŁP. 4 mies. 97 10

Osoby z kap ita łem  cona j­
m niej ŁP. 500 12 —
C złonkow ie ich rodzin 9 —

Sieroty 2 2
D uchow ni 904 229

Członkow ie ich rodzin 1.713 4
Studenci 1.273 91
P rzybyli za certy fika tam i

robotniczem i 13.335 273
Członkow ie ich rodzin 11.809 47

K rew ni obyw ateli
pa lestyńsk ich 14.462 853

P rzybyli n a  podstaw ie
specja lnych  zezw oleń 258 250

Styczeń—P aździe rn ik  1935 54.830 1.870

Styczeń—P aździe rn ik  1934 34.830 1.425
W  październ iku  b. r. im ig rac ja  do

P ales ty n y  w ynosiła  6.106 osób, w tem
301 tu ry stów , k tó rzy  zalegalizow ali swój 
pobyt w k ra ju .

Do końca bieżącego roku  im ig racja  
do P a les ty n y  w yniesie na jpraw dopodob­
niej około 70.000 osób.
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IM IGRACJA W  LISTO PA D ZIE B. R. 
D otychczas n ie  zostały  jeszcze ogłoszo­
ne ofic jalne dane, dotyczące em igracji 
żydow skiej do P a le s ty n y  w listopadzie 
b. r. W edług przypuszczeń im ig rac ja  do 
P a le s ty n y  w tym  m iesiącu  w ynosiła  4.100 
osób, w tem  1.050 kap ita listów . W edług 
n ieo fic ja lnych  obliczeń im ig rac ja  ży­
dow ska do P a les ty n y  w  ciągu 11 m iesię­
cy b. r. w ynosiła  p rzeszło  57.000 osób.

Buch Spółdzielczy

ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYW­
CZYCH. W  osta tn ich  m iesiącach  dał się 
zaznaczyć rozw ój spółdzieln i spożyw ­
czych w k ra ju . Spółdzielnie te  liczy ły  w 
końcu  s ie rp n ia  b. r. 3.536 członków , pod­
czas gdy 1 styczn ia  b. r. 3.074 członków. 
W  bieżącym  roku  pow stały  3 now e spó ł­
dzielnie spożywcze w K fa r Chaim, Awi- 
C hajał i R aanana . Spółdzielnie spożyw ­
cze zw iększyły ilość punk tów  sprzedaż­
nych. W  ciągu p ierw szych 8-m iu m iesię­
cy b. r. spółdzieln ie sp rzedały  produk ty  
i tow ary  za ogólną sum ę ŁP. 173.603, 
pódczas gdy w ciągu całego roku  1934 
za ŁP. 171.000.

SPÓŁDZIELNIE ROBOTNICZE. Zw ią­
zek R ew izyjny Spółdzielni R obotniczych 
w P a les tyn ie  obejm uje 25 k as pożyczko­
wych, z czego 3 w m iastach  i 22 w  osie­
d lach  ro lnych. K asy  te  liczą przeszło
20.000 członków . Ich  k ap ita ł w łasny  wy­
nosi ŁP. 60.000 a depozyty i oszczędno­
ści, złożone w tych  spółdzieln iach , w y­
noszą około Ł P. 34 m iljona. W  okresie 
styczeń  — październ ik  b. r. zap isa ło  się 
do k a s  spółdzielczych 5.000 now ych 
członków , przyczem  w zrósł k ap ita ł w ła ­
sny  spółdzieln i o Ł P. 15.000, depozyty i 
oszczędności w zrosły  o ŁP. 40.000.

Różne

* D ziekanem  w ydziału hum anistycz­
nego n a  un iw ersy tec ie  heb ra jsk im  w y­
b rany  zosta ł prof. I. N. E pstein .

* Po dłuższej podróży w  południow ej 
A m eryce pow rócił do P a les ty n y  d n ia  5 
g rudn ia  r. b. dr. A. R uppin .

* P an  K u rt B lum enfeld  objął k ierow ­
nictw o w ydziału  p ropagandy  U niw ersy­
te tu  H ebrajsk iego .

* N a U niw ersytecie H eb ra jsk im  w 
Jerozlim ie  pow sta ł obecnie w ydział dla 
chem ji fizykalnej. Na czele w ydziału s ta ­
n ą ł znany naukow iec żydow ski z Nie­
miec, dr. L udw ik F a rk as .

* W edług doniesień  p rasy  a rabsk ie j, 
g en e ra ln y  sek re ta rz  rządu  pa les tyńsk ie ­
go p. H ull, opuszcza sw e stanow isko. 
P . H u ll zostaje  w ydelegow any do jednej 
z kolonij ang ie lsk ich  n a  w ysokie s tan o ­
w isko adm in istracy jne .

* W krótce w yjdzie z d ru k u  księga 
zbiorow a dzieł zm arłego ra b in a  nacze l­
nego P a les ty n y  Icchaka  K uka.

* Dn. 15 g ru d n ia  odbyły się w Tel- 
Awiwie w ybory do rady  m iejskiej. W y­
staw iono  do w yborów  24 lis ty  w yborcze.

* W  październ iku  b. r. rząd  p a le s ty ń ­
ski zezw olił n a  rozpoczęcie p rak ty k i no­
w oprzybyłym  41 lekarzom , 7 dentystom . 
S ap tekarzom  i 3 akuszerkom .

* W Tel-A w iw ie odbył się krajowy 
zjazd rzem ieśln ików  żydow skich. W  zjeź- 
dzie tym  b ra li udział p rzedstaw iciele  J e ­
rozolim y, Tel-A w iw u, H ajfy , T yberjady, 
Afule i H edery.

* Czasopism o niem ieckie „Die W arte  
des T em pels“ , o rg an  T em plarjuszy , k tó ­
re  dotychczas ukazyw ało  się w S tu tg a r- 
cie, będzie w ychodziło w Jerozolim ie, po­
cząw szy od dn ia  1 styczn ia  1936 r.

* P a le s tin e  E lec tric  C orporation , Ltd. 
p rzeprow adza obecnie e lek try fikację  Sa- 
fedu.

* Zw iązek Młodzieży A rabsk iej po­
stanow ił w  dniu 10 g ru d n ia  b. r., jako  w 
rocznicę zdobycia Jerozo lim y przez A n­
glików , u rządzić m an ifestac ję  w  k ra ju , 
k tó ra  m a być w yrazem  p ro te s tu  spo łe­
czeństw a arabsk iego  przeciw ko obecnej 
polityce rządu  m andatow ego.
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B L I S K I  W S C H Ó D
TRANSJOHDANJA

E LEK TR Y FIK A C JA  KRAJU. Rząd 
tran s jo rd ań sk i opracow uje obecnie p lan  
e lek try fik ac ji k ra ju . W edług doniesień 
p rasy  sy ry jsk ie j, przedsięb iorstw o sy ry j­
skie uzyskało  koncesję n a  założenie elek­
trow n i w A m m anie.

EGIPT

EGIPSKO  - JA PO Ń SK IE STOSUNKI 
HANDLOWE. P e rtra k ta c je  handlow e 
m iędzy E giptem  a  Japon ja , zostały  z po­
w ro tem  wznowione. D elegacja  japońska  
o trzym ała  z T okjo nowe in s trukc je . Ma 
ona p rzedstaw ić rządow i egipskiem u 10 
now ych w niosków , w sp raw ie  rozbudo­
wy w zajem nych stosunków  handlow ych.

EGIPSKO - SY RY JSK IE STOSUNKI 
HANDLOWE. W  pierw szych 8-miu m ie­
siącach  b. r. ek sp o rt E g ip tu  do S yrji wy­
nosił ŁE. 118.636 wobec ŁE. 117.866 w 
tym  sam ym  okresie  r. ub. Im p o rt E gip­
tu  z S y rji w ynosił ŁE. 109.155 w obec ŁE. 
43 044 w tym  sam ym  okresie r. ub. Saldo 
dodatn ie  w ypada więc n a  korzyść E giptu .

ROZWÓJ KOMUNIKACJI LOTNI­
CZEJ. W  zw iązku z rozw ojem  gospodar­
czym E gip tu , zaznacza się w  tym  k ra ju  
w zm ożenie kom unikacji lotniczej. W iel­
kie zrozum ienie d la  rozbudow y te j ko­
m un ikac ji w ykazuje rząd  egipski, dzięki 
k tó rem u w  znacznej m ierze pow stało  w 
r. 1932 tow arzystw o  lo tn icze M isr A ir L i­
nes. T ow arzystw o to  o trzym uje s ta łe  
subsyd ja  rządow e, podobnie, ja k  E gyp- 
tia n  S teash ip  Com pany. D otychczas in ­
w estow ano w powyższem tow arzystw ie 
k a p ita ł ŁE. 120.000 W  r. 1936 przew idzia­
ny  je s t deficyt tow arzystw a w w ysokości 
Ł E . 60.000. D yrek torzy  M isr A ir L ines 
przypuszczają , iż tak i s tan  p o trw a  jesz­
cze rok , po k tó rym  przedsięb iorstw o bę­
dzie sam ow ystarczalne.

L in je  lo tn icze tow . M isr A ir L ines 
obejm ują tra sy : K a ir  —  Jerozolim a,

K a ir —  A leksand rja , A leksand rja  —  
P ort-S a id  — K air, K a ir  — Cypr. Począw ­
szy od 15 g ru d n ia  m a być zaprow adzona 
now a lin a  lo tn icza  na  tra s ie  A leksan­
d rja  — P ales tyna .

Tow. M isr A ir L ines za tru d n ia  10 p i­
lotów  i posiada 8 sam olotów  pasaże r­
sk ich  oraz 6 m ałych  ap ara tó w  szkolnych. 
T ow arzystw o szkoli rocznie 50 uczniów .

NIEPOROZUM IENIE MIĘDZY E G IP ­
TEM A RUMUNJA. Między E g ip tem  a  
R um unją  pow stało  n ieporozum ienie co 
do w ysokości c ła  pobieranego  przy im ­
porcie  tow arów . Obecnie toczą się roko­
w ania, m ające na  celu uregu low an ie  ty ch  
spraw , co przyczyni się do zacieśn ien ia  
stosunków  gospodarczych m iędzy obu 
k ra jam i.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU CHEMICZNE­
GO. R ząd eg ipsk i opracow ał o s ta tn io  
p lan  rozbudow y przem ysłu  kra jow ego . 
P lan  ten  uw zględnia w znacznej m ierze  
rozw ój przem ysłu  chem icznego. E g ip t m a  
w  najb liższym  roku  rozpocząć n a  w ięk­
szą skalę  p rodukcję  kw asu  siarkow ego.

ROZWÓJ PLANTACYJ OWOCOWYCH. 
M in isterstw o  R o ln ic tw a przedsięw zięło  
akcję  w k ie ru n k u  rozbudow y p lan tacy j 
owocowych w Egipcie. O bszary p la n ta ­
cyj, k tó re  w r. 1933 w ynosiły  38.000 fe- 
danów , w zrosły  w r. 1934 do 51.000 fe- 
danów . W r. 1935 zap lan tow ano ow oca­
m i now y obszar, obejm ujący 3.000 feda- 
nów.

STAŁY WZROST ARTYKUŁÓW M LE­
CZARSKICH. Im p o rt m leka, s e ra  i in ­
nych a rtyku łów  m leczarsk ich  s ta le  w zra ­
sta . R ząd eg ipsk i postanow ił rozbudow ać 
w k ra ju  w łasn ą  gospodarkę m leczną, ce­
lem , chociażby częściowego, un ieza leż­
n ien ia  się od zagran icy .

IRAK

PA KT N IEA G RESJI. Rząd ira sk i i tu ­
reck i op racow ują  obecnie p a k t o n ie ­
ag res ji, k tó ry  m a być podpisany  przeE.
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następ u jące  pań stw a : Irak , T urcja , Iran , 
A fgan istan  i H edżas.

TURCJA

TURECKO - SOW IECKIE STOSUNKI 
HANDLOWE. E k sp o rt Sowietów do Sy­
r j i  w pierw szych 3-ch kw arta łach  1935 r. 
w ynosił 7,3 m iłjonów  rub li, wobec 2,5 
m iłjonów  rub li w tym  sam ym  okresie 
1934 r. Im p o rt R osji Sowieckiej z T u rc ji 
w ynosił we w spom nianym  okresie 2,25 
m iłjonów  rubli, wobec 2,24 m iłjonów  ru ­
b li w pierw szych 3-ch kw arta łach  1934 r.

TURECKO-JUGOSŁOW IAŃSKIE STO­
SU NK I HANDLOWE. W edług doniesień 
p rasy , w krótce rozpoczną się p e r tra k ta ­
c je  m iędzy rządam i jugosłow iańskim  
i  tu reck im  w sp raw ie  u regulow ania w za­
jem nych  stosunków  gospodarczych.

WZROST FR EK W EN C JI NA OKRĘ­
TACH TURECKICH. W  zw iązku z wy­
buchem  w ojny w łosko-abisyńskiej oraz 
zastosow aniem  sankcyj gospodarczych 
przeciw ko W łochom, zaznaczył się o s ta t­
nio w zrost frekw encji na  ok rę tach  tu ­
reck ich , ku rsu jących  n a  lin ji Is tam bu ł— 
P ireu s—A leksandrja . W  osta tn ich  ty ­
godniach okręty  tu reck ie  były całkow icie 
zapełnione.

POMYŚLNY ZBIÓR CYTRUSÓW. Te­
goroczny zbiór cytrusów  w T u rc ji w y­
padnie pom yślniej niż w roku  ubiegłym . 
B ogatym  zbiorem  odznacza się szczegól­
n ie  okolica Mugla.

SPIS  LUDNOŚCI. W edług ostatn io  
przeprow adzonego spisu  ludności, liczba 
m ieszkańców  w T u rc ji w ynosi 16 m iljo- 
nów.

IRAN
EUROPEIZACJA IRANU. O statnio 

zaznacza się tendenc ja  europeizow ania 
k ra ju . ĄI. in. w yraża się to w dążeniu do 
zm iany ubiorów  i w prow adzenia a lfabetu  
łacińskiego zam iast arabskiego. Spraw a 
zam iany a lfabetu  zosta ła  ostatn io  poru­
szona n a  posiedzeniu p arlam en tu  ira ń ­
skiego. P rem je r rządu podkreślił, iż za­
m iana alfabetu  nie je s t sp rzeczna z do­
gm atam i re lig ji is lam skiej. Rząd w pro­
w adza obecnie zakaz noszenia zasłon 
przez kobiety irańsk ie .

IRAŃSKO - SOW IECKIE STOSUNKI 
HANDLOWE. E k sp o rt R osji Sowieckiej 
do Ira n u  w pierw szych 3-ch k w arta łach  
b. r. w ynosił 11,9 m iłjonów  rub li wobec 
8 m iłjonów  rub li w  tym  sam ym  okresie- 
r. ub.

Im p o rt R osji z Ira n u  rów nież w zrósł 
w znacznej m ierze, a m ianow icie z 10,5 
m iłjonów  rub li w  pierw szych 3-ch k w ar­
ta łach  1934 r. do 15,8 m iłjonów  rub li 
w  tym że okresie r. b.

CYPR
KOLONIZACJA ŻYDÓW NA CYPRZE. 

W edług doniesień p rasy  palestyńsk iej 
w iększa g ru p a  żydów  niem ieckich osie­
d liła  si§ ostatn io  na  Cyprze.

TARCI LEWANTYŃSKIE -  

DROGA NA BLISKI WSCHÓD
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S T A T Y S T Y K A
Handel zagraniczny Polski z krajam i 

Bliskiego 'Wscłiodu
Handel zagraniczny Polski z k ra jam i Bliskiego W schodu we wrześniu

i październiku 1935 r.
Wrzesień 1 9  3 5 Październik 1 9  3 5

Przywóz Wywóz Smldo Przywóz Wywóz Saldo

w t y s i ą c a c h  z ł o t y c h

Palestyna 116 2,078 +  1,962 64 1.541 +  1,477

Egipt 1090 479 — 611 1,224 579 645

Syrja — 250 + 250 - 272 +  272

Iran 16 18 + 2 35 47 +  12

Turcja 20 43 + 23 154 50 — 104

Cypr — 120 + 120 — — ---

Irak — 123 + 123 — — ---

Handel zagraniczny Polski z k ra jam i Bliskiego W schodu w okresie 
styczeń—październik 1935 r. w  porównaniu z tym że okresem  w 1934 r.

Styczeń-Pażdziernik 1934 r. Styczeń-Pażdziernik 1935 r.
Przywóz Wywóz | S Ido Przywóz Wywóz Sa Ido

w t y s i ą c a ■ h z ł o y c h

Palestyna 903 7,531 +  6,628 3,318 12,745 + 9,424

Egipt 13,810 3.327 —10,483 13,067 4,276 — 8,791

Syrja 15 1,066 +  1,051 7 1,551 + 1.544

Iran 468 915 +  447 426 3,742 + 3,316

Turcja 465 744

OKif 614 936 + 322

Cypr — —
i

27 230 + 203

Irak --- 436 "k 436 24 648 + 624

710



H
an

de
l 

Po
ls

ki
 

z 
kr

aj
am

i 
B

lis
ki

eg
o 

W
sc

ho
du

 
w

ed
łu

g 
dz

iał
ów

 
w 

pa
źd

zi
er

ni
ku

 
or

az
 

w 
ok

re
sie

 
st

yc
ze

ń—
pa

źd
zi

er
ni

k 
19

35
Ty

sią
ce

 
zł

ot
yc

h 
__

__
__

__
__

__
__

__
__

__
__

__
_

Cl

u

fiH

. a
‘So
W

fi

Xii

X

X
ł—I

X

XI
>— < 

X

X
•—I

X

X
I

X

XI

X

X
I

ł—i

X

■*sf
CM CM

r-<to

toCM

LO
co

r-~to
o

CM
CM

co
co
oo
-<*to

LO
CM

r-
o
co
CM

O
r -  cr>

i i

to
o

o  co co to T-« o
LO c o  c o  c m  i—
T-H CM

c g  a o  c m  | |

^  CM
co

>N
*-»r-4

ni

N

£

SJ
•o

!*
N
P3Ph

g
0)

r*H
'O
bS)

O



da
lsz

y 
cią

g 
(v

id
e 

st
r. 

71
1)

6
4

8

l 1 1 1
co T—<

2
4

8 ■ " 0H OOł- *
1

1

2
7

3

1 1 1 m  |

I I  I I  I I  I I  1 I I  I I I  1 I I I

O 1 1 1 r- 1 I O 1 T—• r— I cn I I I CM j
co 1 1 1 1 1 CO 1 CM CM 1 Ul 1 1 1
CM

. 1 1  1 1 1 1 I I  1 I I  I I I  1 I I I

co (M I i ro CO 1 I O I m | I I(Y> 1 1 1 cn 1 1 cn 1 cn CM 1 l 1Ol co

O T—1 I i 1 T-, i 1 I co I r—1 T-H 1 1 i I
m 1 1 1 1 1 1 1 M* 1 1 1 1 1

CM I i r—, LO co CM T—1 CO ro CM co O I O 'śf- IM- 1 1 1 ■o* r̂ - cn co co m i CM
r- r - co 1—•

co T-*

| I | I 1 1 cn I co I 1 U', I I | I
M* 1 1 1 1 1 1 CM 1 1 1 1 l 1 1 1

r—1 co 1 1 co 0 m 0 I I M- CO I
LO 1 1 CO 1 01 co r̂ > 1—1 0 1 1 1m CM m co

CM 1 I I cn 1 1 CM 1 'śl­ 0 I 'śf- I ! T-H ro 1
r» 1 1 1 1 CM 1 in 1 rcS 1 1
CM

co 1 r—1 O CM 1 m cn cn CM CO CM Tf T-H CO ro jr - I m CO W 1 CM M*
CM Ol co CM t—« "vf
M*
Ol 1 I LO co r^ 1 10 co CM cn I Ul i 1 -śj* 1 1

1 1 r- (O 1 M* m r—' 1 ro 1 I i 1
LO T-H

m OD CM co co co 'śł' M* CO m CO O cn T-H ro CM CM
r - M" co co CD 0 CM co r̂ - cn m O m (O CM %rr - M* CM T—<1 cn r—1 cn CM CM m CM
CM r—1 m CM
*■"
T—< LO co 1 'Pf cn T—1 cn T—. co 0 cn co i—1 CM CM 1
m- r—< 1 r - co O co CO LO 1
in T—< T—1 co CM

oSh

4o
r PCJo
p<

^ >> 
CD Sh

^  Ivo > 
bo >» 
O ^

O
P i

*
H->
P*!

• rH #
O

CD
OM
ES3

& U

>>
CD

• rH
• N

N
a

H->
CD* N
N
Sh O
CD r P

&
<D

t s j

>>rQSh
c3<4H

ts3

0 
P<

1
4-»t>s
£

'§•4H>s

■s s
O  CDP< -PCO 13

£  £ 
CD "cD Ń Ń Sh Sh
Ah dl

>>rQO
Sh

>5
£

tSJ 
Sh vO
W
Sh>> —

2 -  * £

cś
bOO
ShP
CO

Obo
CD

P

ShvO

tSJ w o

t>>rQ Ou 
£

*  4  
. 2  s
S 44 OJ tsj
>>
X
2

NO
-ic3fi<do

44
>> B 
•i .2  
>, § 
£  fi

02 GC2 M

O* 44 
£ <3ęu X  
Sh

Q

• f i  f i  

PM jg:

^  +3 ^
-§ S  £fi 22 s 
>> ® § 
* ■** |

~  S £  
fi »  2  

■8 M -s
O fi" .2 " tj (J N
M 53 N.2 -  fi
P  y>>
JS & *t« N 'Pi■+J cc M o d H
s  s  £

O <D rP N 
P rCCS 03
R a  
2 - 8

o3
CD
P • rH*'Nw W
& 23
2  - S ,2Ow

03

a  a

g a
p , g  a >

a  >>T3
,r a

CD N
kT m 
Sh P  ^  P ^ bO g< hh 03

>>
$
2o

W



H a n d e l  z a g r a n i c z n y  P a l e s t y n y

Handel zagraniczny Palestyny w czerwcu i lipcu 1935 r.
Czerwiec 1935 Lipiec 1935

w funtach palestyńskich

Przywóz ogółem 1,354,979 1,531,673
w tem  tow ary 1,287,270 1,461,311

Wywóz ogółem 69,369 100,664
w tem  tow ary 49,959 76,911

Reeksport 15,687 19,960
Tranzyt 36,365 45,623

Główne artykuły przywozu do Palestyny w czerwcu i lipcu 1935 r.

A r t y k u ł y
Czerwiec 1935 Lipiec 1935

Kwintale Ł. P. Kwintale Ł. P

Żyto 2,191 1,300 2,977 1,686
Pszenica 21,522 17,071 7,187 5,805
Mąka pszenna 27,673 27,343 17,391 14,7,37
Bydło (sztuk) 2,085 23,741 1,106 10,527
Cukier 19,823 15,037 11,385 8,708
Kartofle 4,854 2,989 3,454 1,860
Drzewo budulc. m 3 16,581 42,151 21,967 54,703
Żelazo w sztabach i p rętach 52,400 37,285 76,750 54,921
R ury i ich łączniki 7,510 11,885 25,770 39,584
Drzewo na skrz. pom. m 3 3,006 8,545 7,294 24,932
Przędza bawełn. 595 7.742 683 9,806
Tkaniny bawełn.

szare 631 4,838 718 5,149
bielone 621 8,092 541 7,107
farb . i druk. 1,628 27,356 1,646 25,764

Tkaniny wełniane 173 10,414 344 16,145
„ jedwabne 439 22,524 492 23,900

Benzyna (litrów) 3,551,923 23,300 4,683,717 23,904
N afta  (litrów) 3,979,975 13,921 4,321,305 15,964
Papier do pakowania — — 736 1,351
Papier inny 5,333 8,502 5,937 9,264
Automobile (sztuk) 324 59,324 286 56,454
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Główne artykuły wywozu z Palestyny w czerwcu i lipcu 1935 r.

Artykuły Czerwiec 1935 Lipie 1935
Kwintale ŁP. Kwintale ŁP.

Wino (litrów) 62,935 2,678 34,471 546
Pomarańcze (skrzynek) — — — —

Oliwa 558 3,988 417 2,799
Migdały 81 84 — —

Cement 720 205 440 125
Pończochy (tUz.) 2,206 705 1,253 448
Mydło 2,458 7,414 3,083 9,511

Zęby sztuczne 1,912 2,738

Handel zagraniczny P alestyny  w czerwcu i lipcu 1935 r.

Kraje
C z e r w i e c 1935 L i p i e c 1935

Przywóz Wywóz Reeksp. Tranz. Przywóz Wywóz Reeksp. Tranz.
w f u n t a c h p a 1 e s t y ń s k i c h

W. B rytanja 161,530 5,247 1,585 6,252 276,914 2,382 3,284 19,032

Niemcy 173,718 652 817 3,283 178,856 817 1,435 3,064

Francja 35,800 4,585 155 960 56,179 3,982 953 1,268

Włochy 35,032 1,323 228 2,220 36,064 6,121 22 2,536

Rumun ja 99,637 157 76 — 93,662 414 — —

Egipt 40,644 5,852 6,306 2.080 44,623 8,200 4,920 1,449

Syrja 120,315 28,160 3,433 — 131.588 45,082 4,593 —

Irak 21,734 751 725 301 23,191 992 1,689 —

Iran 6,805 — 1 147 4,303 191 90 576

Turcja 9,462 11 63 34 21,072 8 56 406

Arab ja 101 — — — 148 12 15 14

Polska 43,274 2,167 87 60 80,867 2,020 185 399
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H a n d e l  z a g r a n i c z n y  E g i p t u

Handel zagraniczny Egiptu w czerwcu oraz w okresie styczeń- wrzesień
1935 r, w porów nauiu z odpowiedniemi okresami 1934 r.

W RZESIEŃ STYC t.EŃ-W RZESIEŃ
1934 1935 1934 1935

w f u n t a c h e g i p s k i e h

Przyw óz ogółem 2,59 (,599 2,882,376 20,570,001 22,286,882

w tem  tow ary 2,591,316 2,880,280 20,514,521 22,265,051

W ywóz ogółem 1,583,141 1,741,895 20,859,197 22,139,097

w tem  tow ary 1,582,184 1,733,725 20,854,197 20,765,095

Reeksport 41,229 127,378 436,718 681,642

Główne a rtyku ły  przywozu do E gip tu  we wrześniu i w okresie 
styczeń—wrzesień 1935 r.

W r  z e s i c ń S t y c z e ń  — W r z e s i e ń
r. 1935 r. 1934 r. 1935

Kwintale Ł. E. Kwintale Ł. E. Kwintale Ł. E.

Mąka pszenna 1,907 1.975 29,257 29,273 21.176 21,479
Winogrona 26,653 24,281 52,034 47,935 48,024 44,400

Węgiel 1,571,690 166,686 9,646,290 1,012,142 10.505,470 1,112,302

Benzyna 36,688 20,253 103,978 43,196 118,560 60,953

Nafta 247,112 66,719 1,998,689 566,758 2,166,968 585,560

Tkaniny bawełniane 25,771 286,820 179,057 2,343,464 192,922 2,366,829

Żelazo i stal w sztab 74,318 46,355 703,701 392,671 667,174 412,774

Worki jutowe 26,740 78,443 146,541 401,058 124,842 342,691

Papier do pakowani. 12,255 10,729 103,921 98,987 107,158 103,045

Drzewo budulcowe 226,350 97,716 1,826,170 677,590 1,767,910 690,781
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Główne artykuły wywozu z Egiptu we wrześniu i w okresie
styczeń —  wrzesień 1935 r.

Wrzesień S t  y c z e ń —- W r z e s i e ń
r. 1935 r. 1934 r. 1935

Kwintale Ł. E. Kwintale Ł. E. Kwintale Ł. E

Bawełna surowa
„Sakellaridis" 19,130 152,300 510,752 3,777,882 339,054 2,637,695
„A shm uni“ 144,131 896,831 1,672,143 9,773,279 1,387,398 8,987,331
„Pilion“ 373 2,638 49,735 328,774 8,386 58,046
Inna 27,938 198,984 327,518 2,366,006 506,428 3,701,578

Ryż niełuszczony 1,105 884 84,122 55,555 78,591 61,399

Ryż łuszczony 19,558 21,774 306,665 307,308 252,665 283,645

Papierosy 298 18,557 1,963 150,454 2,365 165,340

Handel zagraniczny Egip tu  we wrześniu i wT okresie styczeń—wrzesień
1935 r.

W r z e s i e ń 1 9  3 5 Styczeń — Wrzesień 1935
Przywóz Wywóz Reeksp. Przywóz Wywóz Keeks .

w funtach egipskich

W. B ry tan ja 635,310 596,594 3,232 4,815,834 6,189.725 49,812
F ran cja 152,639 124,111 946 1,150,180 2,122,819 17,803
Niemcy 198,274 113,443 1,760 1,961,115 1,809,644 11,800
Włochy 141,455 162,273 5,614 1,180,735 1,452,952 44,102 .
St. Zjednoczone 115,540 62,646 194 1,115,187 851,914 2,894

Palestyna 24,949 40,895 1,431 129,812 366,098 104,893
Irak 732 7,510 624 52,533 126,079 5,119

T urcja 28,889 8,219 410 189,426 62,082 872
Iran 69,660 29 163 391,467 1,307 1,47?

Polska 15,938 31,586 — 108,420 362,742 5

716



R u c h  l u d n o ś c i  w  P a l e s t y n i e

Ogólna ilość przybyłych i opuszczających Palestynę we wrześniu 1935 r.
W r z e s e n 1935

O g ó ł e m Ż y d z i

P r z y b y l i :

a) Im igranci 6,411 6,178
b) Pow racający po nieobecności

powyżej jednego roku 177 104
c) Pow racający po nieobecności

do jednego roku 10,460 4,284

d) Turyści przybyli 6,352 2,222

e) Turyści tranzy tem 2,453 141

Ogółem 25,853 12,929

W y j e c h a l i :

f)  Opuszczający k ra j na okres
powyżej jednego roku 96 55

g) Opuszczający k ra j na okres
do jednego roku 6,370 2,074

h) Turyści wyjeżdżający 6,134 1,854
i) Turyści tranzytem 2,351 160

Ogółem 14,951 4,143

Podział im igrantów  w /g  płci
w z e s i e ń 1 9 3 5

Mężczyźni Kobiety
O .łopcy Dziewczęta

d o  la t 15-u

Im igranci przybyli ogółem 2,247 2,819 680 665
w tem  żydzi 2,183 2,730 620 645

Turyści zalegalizowani j a ­
ko im igranci 120 133 25 26
w tem  żydzi 96 107 20 21

Ogólna ilość zarejstrow a-
nych im igrantów 2,367 2,952 705 691

w tem  żydzi 2,279 2,837 640 666
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Kategor j a imigrantów i turystów zalegalizowanych

K a t e g o r j e
I m i g r a n c i Turyści zalegalizowani 

jako imigranci

("'golem Żydzi Ogółem Żydzi

A (I) Kapitaliści (ŁP. 1000
i wyżej) 528 528 98 92

A (1)2 Członkowie rodzin
A (I) 622 622 49 38

A (II) Wolne zawody
(ŁP. 500) -- — — —

A (II) 2 Członk. rodz. A (II) -- — -- —
A (III) Rzemieślnicy (ŁP. 

250) 15 15 — —

A (III)  2 Członk. rodz. 
A (III) 22 22 — —

A (IV) Osoby z min. do­
chodem ŁP. 4.— 17 16 — —

A (V) Osoby z kapitałem
ŁP. 500 — -- —

A (V )2  Członk. rodz. A (5) — — — —
B (I) Sieroty — — — —
B (II) Duchowieństwo 90 60 9 —
B (II)2  Członk. rodz. B (II) 170 170 — —
B (III)  Studenci 140 107 4 3

C Robotnicy 1,734 1,707 28 9
C(2) Członkowie rodzin C. 1,254 1,253 7 4

D. Członkowie rodzin
mieszkańców P alestyny 1,796 1,677 109 98

K. Osoby nie podlegające
ustaw ie im igracyjnej 23 1 — —
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Ilość m onet w obiegu w Palestynie w końcu sierpnia, września 
i październiku 1985 r.

O b i e g  p i e n i ę ż n y  w  P a l e s t y n i e

1 Sierpień Wrzesień Październik
Ilość ŁP. Ilość ŁP. Ilość ŁP.

m o n e t y  w o b i e g u

Srebrne monety
100 milsów 2,495,000 249,500 2,590,000 259,000 2,600,000 260,000

50 milsów 4,770,000 238,500 4,930,000 246,000 4,950,000 507,500

Ogółem srebrne m onety 488,000 505,500 507,500

Niklowe monety
20 milsów 1,340,000 26,800 1,375,000 27,500 1,390,000 27,800

10 milsów 3,320,000 33,200 3,420,000 34,200 346.000 34,600

5 milsów 4,180,000 20,900 4,280,000 21,400 4,320,000 21,600

Ogółem niklowe m onety 80,900 83,100 84,000

Miedz, monety
1 mils 1,192,000 2,384 1,208,000 2,416 1 288,000 2,546

I 2 milsy 4,272,000 4,272 4,304,000 4,304 4,464,000 4,464

. Ogółem  m iedz, m onety 6,656 6,720 7,040
Ogółem m onety 575,556 595,320 598,540

b a n k n o t y w o b i e g u
Banknoty

ŁP. 100 361 36,100 845 84,500 612 61,200

ŁP. 50 2,084 104,200 4,033 201,650 4,140 205,20C

ŁP. 10 109,072 1,090,720 157,901 1,579 010 159,969 1.599,690

ŁP. 5 352,871 1,764,355 485,771 2,428,855 496,671 2,483.355

ŁP. 1 1,952,844 1,952,844 2,284,940 2,284,940 2,261,540 2,261,540

ŁP. Vi 622,719 311,359 691,719 345,859 671,219 335,601

Ogółem banknoty 6,2.59,578 6.924,814 6,946,594
Ogółem monety i banknt. 5,835,134 7,520,134 7,545,134
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P r e n u m e r u j c i e  
i  r o z p o w § z e c h m a j c l e

„Pa les tyną  
i Bliski Wschód”

J e d y n e  c z a s o p i s m o  w  j ę z y k u  
p o l s k im ^ ,  p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e ­
n i o m  g o s p o d a r c z y m  P a l e s t y n y  

i  B l i s k i e g o  W s c h o d u

Począwszy od 1-go st̂ cssiraia.
roku

pr emiora or o t o. oiraz ceny 
ogłoszeń o b n i ż o n e .

Ceny ogłoszeń 
1 strona zl. 200
Pól strony „ lOO
Ćwierć strony „ <80

Prenumerata 
Kwartalnie zl. 3.—
Półrocznie „ 6 .-
Roczme ,, 12. -
Cena pojedyncze­

go numeru „ 1.20

R ED A K C JA  I A D M IN IST R A C JA :
W arszawa, ul. Fredry io . — Tel. 246-37, 321-06. P. K. O. 9231.

R edaktor odpowiedzialny: 
P . W ASSERMAN

I w
W ydawca: 

POLSKO-PALESTYŃSKA 
IZBA HANDLOWA

E lektoralna 3, tel. 581-92.



OUW A Z OLIWEK PALESTYŃSKICH 
PRODUKCJI PALESTINE OIŁ INDUSTMT

„S H E M E r, HAIFA
■w U snana ma najlepsmci n a  i^ le c le  «■ 

POMARAŃCZE I GRAPEFRUITY
«• *|*dnoc*onych 590.clu plantacyj na|«tiirwKt| 

1 naJwl«k«H] kooparatywy

„PAHDESS". TEŁ-AVIV
PmdikwcMl aa PoUkf:

DOM HANALOWT %
FBOHTf FISZEROW I SZPORN

Sp, a O0r. odp.
W arszawa, Plac JSeloaneJ Brąmy Nr. 2

J A F F S K I E i
P O M A R A Ń C Z E  I ORAPEFRUlTy

„L O R D ”
i  i  p  r  v *
I jy IV In /V

THE JAFFA ' ORANGE SYNDICATE LTD.

T E t— A V I  V



SYENSKA ORIENT LINIEN

ŻEG LU G A  POLSKA S. A-
G D Y N I A

z Gdyni i Gdańska na Bliski Wschód i vice-versa.
Częste bezpośrednie połączenie do portów:

ALGIER, MALTA, ALEXANDRIA, JAFFA, HAIFA, 
BEYROUTH, PIREUS, KONSTANTYNOPOL, BOURGAS.

Na konosamenty bezpośrednie przyjmuje się towar do wszyst­
kich portów Bliskiego Wschodu, jak również Persji i Iraku.

SZYBKOŚĆ -  SPR AW N O ŚĆ  -  W Y G O D A .
Nowoczesne szybkobieżne motorowce i parowce

GOTEBORG

wyposażone w chłodnie.
W sezonie owocowym specjalne statki z Palestyny 

dla transportu grapefruit ów i pomarańczy.
Po informacje prosimy zgłaszać się do agentów:

W a r s z a w a :
Reprezentacja 

Żeglugi Polskiej S. A.
Plac Małachowskiego 4. 

Tel. 605-93.

Jan Wojnar, 
Szkolna 2. Tel. 220-42. 

Adr. tel. „POLLEWANT“.
Gd a ń s k :

Rothert i Kiłaczycki 
Sp. z o. o. 

Reitbahn 19/20. Tel. 241-51 
Adr. telegr. „POLSHIP".

Bergenske Baltic 
Transports Ltd. A. G.

Tel. 252-41 
Adr. tel. „BERGENSKE".

Gdynia:
Rothert i Kiłaczycki 

Sp. z o. o. 
ul. Świętojańska, tel. 11-83 
Adr. telegT. „POLSHIP“.

Polska Lewant,
Agencja Okrętowa,

Sp. z o. o.
PI. Kaszubski 1, tel. 29-11 
Adr. tel. „FOLLEWANT".


